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Od Wydawnictwa. 


Dła nowo przystępujących prenumeratorów 
dołączamy 
BF bezpłatnie TM 


EMP powieści wychadsących w „Głosie Na- 
rodn: 

1) Jana Mieroszewicza „Zięć trmy L. Fein- 
band*- 

2) Grand Allen „Miljoner w opałach*. 

5y £ numera tygodnika „Ilustrowany Głos 
Narodn* z rozpoczętą nadzwyczaj intere- 
snująca powieścią „Tajemnica Baskervil- 
le'ow*, znanego autora angielskiego Conon Doyle. 

4) Za dopłatą 56 h. Józefa Rogosza „W o- 
bronie Frawdy*. 

Oprócz tego mogą być „zamawiane przez na: 
szą administrację po zniżonej cenie następujące 
powieści : 

Józeta Rogosza „Marzyciele*, II tomy 
1 kor. 40 hal. 

Hektora Malot „Spółwinni*. I tom 80 b. 

Cauvain „Zbrodnia w Kerguen*, It. 60 h. 


Na porta każdej powieści prosimy dołączyc 40 h. 


OD ADMINISTRACJI 


Uprzejmie upraszamy əzan. Prenumeratorów 
o rychłe nadsyłanie prenumeraty celem uniknię- 
cia przerwy dziennika 


"Prennmerata zamiejscowa za miesiąc Luty 
2 kor. 70 h.. do końca kwartałn 5 kor. 40 h., 
w miejscu 2 kór. — za odnoszenie dopłaca się 
40 h 


W pańsiwie „bojaźni Bożej“, 


Czytelnicy nasi przypominają sobie zapewne 
owe czasy niedawne, kiedy to w parlamencie 
wiedeńskim przy każdej sposobności niemal, sko- 
ro o krajn naszym była mowa, słynny wtedy 
K. E. Wolff przekręcał nazwę „Galizien* na 
„Skandalisien* i kiedy, biorąc asumpt z niepo- 
rządków w lwowskiej Kasie oszczędności obrzu- 
cai Połaków mianem „defraudantów* i „oszu- 
stów“. Tym objawom kuitunry niemieckiej towa- 
rzyszyło godnie „pranie bradów domowych*, pod- 
jęte przez radykałów mieniących się Polakami 
i wieszanie psów na rządy polskie w Galicji, 
chyba w tym celn, aby okazać przed światem 
dewodnie, że Polacy sami rządzić się nie mogą 
i potrzebują zawsze opiekunw, nadesłanych z Wie- 
nia, Berlina lub Petersburga. 

Ale te orgje fanatyzmu i ślepej nienawiści 
klasowej, podległej osobistym interesom awan- 
turniczych jednostek, nie trwały długo. Już w 
lecie 1901 r. zaczęły się pojawiać w dziennikach 
wiedeńskich, z razu niejasne a naztępnie coraz 
wyrażniejsze wiadomości o rozmaitych defrauda- 
cjach niemieckich. Ogromne oszustwo Terlindena, 
wykryte w lipcu tego fatalnego dla niemieckiej 
uezciwości roku, „nieporządki*, jak pobłażliwie 
nazwano bankrnetwo osznkańcze akcyjnego to- 
warzystwa w Vallender a wreszcie skandaliczna 
historja t. zw. „Treber- Trockungs-Gesellschaft", 
nie licząc już mniejszych defraudacji, n. p. takie- 
go Strebingera w Wiedniu, odsłoniły przed o- 
czyma zdumionej Europy moralną zgniliznę, nur- 
tującą w głębi „wzorowego“ pod względem ncz- 
ciwości społeczeństwa niemiecsiego. 

W ślad za tem doczekał się antor „Skanda- 
licji* prawdziwie skandalicznego proeesu, z któ- 
rego nietylko on sam, ale i naród niemiecki wy- 
szedł z nadwyrężoną znacznie reputacją. 

Ale przed tym zastępem oszustów, złodzie- 
jów i speknlantów politycznych stała jeszcze za- 
waze poważna i nieposziakowana w prawości 
swojej machina rządowa pruska, która miała 


"służyć za wzór wszystkim państwom ji- społe- 
czeństwom cywilizowanego Świata. I oto w tej 
maszynie zaczynają jakoś niedopisywać sprężyny 
i kółka. 

Radca Löüöh ning traci urząd za ożenienie 
się z córką podoficera, sędzia Kah, który w 
słynnym procesie wrześnińskim okazał się bez- 
stronnym i sprawiedliwym tak jak należało, zo- 
staje zdegradowanym a świeżo landrat W il- 
lich popełnia samobójstwo, aby uniknąć prze- 
śladowań ze strony hakatystów. Każdy z tych 
wypadków ma za tło sprawę polską. Urzędnicy, 
wyżej wymienieni, nie byli wcale przyjaciółmi 
Polaków, Willich należał nawet do zdeklarowa- 
nych naszych przeciwników, ale, że wszyscy trzej 
mieli pewne poczucie sprawiedliwości i niezawi- 
słość zdania więc padli oiiarą wszechpotężnej 
hakaty. Nie można wątpić ani na chwilę, że 
miejsce ich zajmą ludzie pe myśli Tiedemanna 
i Eudella, którzy staną się narzędziem do tę- 
pienia polskości i utwierdzania niemczyzny na 
kresach wschodnich weding doświadczonej me- 
tody krzyżackiej, pytanie jednak wielkie czy na 
tem zyska państwo i społeczeństwo niemieckie. 
Potęga, chociażby największa, polega niewątpli- 
wie na dwóch postawach : fizycznej i moralnej ; 
jędna nie wystarcza. 

Wzorowo przez Fryderyka II. zorganizowana 
armia pruska, rozleciała się na cztery wiatry 
po bitwie pod Jena, Rosja „mikołajęwska runęła 
ze śmiercią swojego twórcy, bo tak *n jak i tam 
nie było siły moralnej, bo tak w jednym jak i 
w drugim wypadku gmach, na pozór silny i trwa- 
ły miał fundamenta zbutwiałe od zgnilizny. A 
zgniłym jest lnb wiedzie do zgnilizny system, 
który w nrzędniku pnblicznym zabija poczucie 
sprawiedliwości i honoru, który pragnie z niego 
uczynić maszynę do wykonywania z góry narzn- 
conych rozkazów, chociażby one gwałciły jego 
sumienie i osobiste przekonania. Do czego podo- 
bne postępowanie prowadzi uczy odstraszający 
przykład biurokracji austrjackiej z przed r. 1848 
i ezynownietwo rosyjskie, podkopujące swojem 
działaniem bezwiednie i wytrwale potęgę caratu. 

Ten sam proces odbywa się dziś przed nasze- 
mi oczyma w państwie „bojaźni Bożej“ i musi 
niechybnie podobne za sobą pociągnąć skutki. 
Jest w tem dla nas i otncha. pewna, ale zara- 
zem i ostrzeżenie, abyśmy do wałki z kolosem 
prusko-tentońskim sposubili w sobie siłę dwoja- 
ką, abysmy pracowali zarówno nad wzmocnie- 
niem ekonomicznem jak i nad podniesieniem mo- 
ralnem spełeczeństwa. Im bowiem to społeczeń- 
stwo będzie zameżniejsze, karniejsze, bardziej 
zgodne w działanin, a obok tego zacniejsze i 
zdrowsze na duchn, tem snadniej zdoła się oprzeć 
nieprzyjacielowi, którego przewaga polega głó- 
wnie na potędze fizycznej, na gwałcie i niespra- 
wiedliwości. 


0 Wawel. 


List ministra wojny do posła Popowskiego, 
w którym zapewnia, że szpital garnizonowy do 
lat 7 a reszta budynków wojskowych do lat 3 
będą wybndowane, celem opróżnienia Wawelu, 
jest podstawą całej wrzawy, jaką ta sprawa na 
nowo wywołała. Wszystkie dzienniki przyjęły tę 
wiadomość z radością i uznaniem, pisząc jedne 
o restauracji Wawelu, inne o jego opróżnieniu. 
Żaden jednak dziennik nie pisze o budowie koszar 
i pod tym względem p. minister okrył się mgłą 
tajemniczości. Tymczasem obecnie niema co mó- 
wić ani o restauracji Wawelu, ani o jego opró- 
żnienin, ale tylko o budowie bndynków wojsko- 
wych, boć trudno myśleć o opróżnieniu dopóki 
tych bndowli niema, a tem mniej o restauracji, 
dopóki zamek nie jest wolny. 

Jesli nas pamięć nie myli, to już były mar- 
szaiek hr. Badeni, po nehwale sejmowej, obwie- 
ścił publicznie, że Wawel opróżniony ;zostanie 


w 1903 czy też 1904 roku, A przecież to się 
nie stało. Zamiast więc ogólnikowysh oświadczeń 
o terminie opróżnienia Wawelu, wolelibyśmy 
mniej ścisłą co do terminu, ale pozytywną wia- 
domość, że n. p. w rokn bieżącym staną kosza- 
ry na umieszczenie tego bataljonu, który zajmn- 
je królewskie komnaty, w następnym koszary dla 
artylerji. a w trzecim nareszcie gmachy na u- 
mieszczenie sądn garnizonowego. Szpital niechby 
sobie miai czas do lat 7. Boć o cóż nam idzie. 
jak nie o sam gmach zamkowy, by go nie roj- 
nowała koszarowa gospodarka, — jak nie o tę pa- 
miątkę historyczną gmachn, który jest żywym 
pomnikiem naszej wielkiej przeszłości i naszej 
bogatej knitnry. 

Więc nie możemy zrozumieć tej niejasności, 
która z oświadczenia pana ministra wojny prze- 
ziera. 

O cóż tu idzie? Pieniądze są, place odda- 
wna wysznkane i plany gotowe, ludność potrze- 
buje pracy i zarobkn, kraj cały oczekuje tej 
chwili z niepokojem, a pomime to właściwie nie 
się nie zrobiło i nie nie robi. 

Dzisiejsze nkłady z m. Krakowem, to dro- 
biazgi, o których mówić nawet nie warto. Toć 
te „targi“ o każdy grosz już dawno w zasadzie 
załatwione, a Rada miejska nchwali je w 24 
godzin, jeśli tego będzie potrzeba. Kraj i Kra- 
ków wszystko zrobiły eo do nich należało, na 
wszystko przystały z nieograniczoną ofiarnością, 
tylko druga strona zachowała dotąd olimpijski 
spokój, i Janusową twarz dwuznaczną! 

Za dwa lata upłynie 25 lat od chwili, kiedy 
niezapomniany dr Zyblikiewicz z właściwą so- 
bie gorącością oznajmił na Rynku krakowskim 
przed Baranami wieść, że cesarz przyjmuje Wa- 
wel na swoją rezydeneję. Czyż się spodziewał, 
że do roku 1903, wieść ta, przebywać będzie 
tylko w krainie pobożnych życzeń ? 

A przecież tak się stało, i jubileusz tego 
dnia już bliski! 


OEDS 


Regulamin rad Izby poselskiej. 


Średowe posiedzenie Izby poselskiej. — Wnioski. ty- 
czące zmiany regulaminu. — Dwuznaczna postawa 
Niemców i rządu. — Precz z połowicznością. 
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze: 

Na środowem posiedzenin Izby poselskiej 
przyjdzie do rozpraw nad zmianą regnlaminn. 
Pierwsze miejsce zajmuje wniosek Luegera i Pat- 
taja; drugie dra Wiktora Fuchsa; następne wszy- 
stkie wnioski, jakie ci lnb inni posłowie podczas 
bieżącej sesji w kwestji regulaminowej złożyli 
u laski marszałkowskiej. Nie należy zatem wąt- 
pić, iż Izba, a raczej komisja, specjalnie przez 
Izbę powołana do życia, zajmie się opracowaniem 
nowego regulaminu. Jaki wynik dadzą te prace; 
jakim będzie rezultat ostateczny narad komisji i 
uchwał Izby, trudno teraz przewidzieć. 

To jedno pewna, że stronnictwa niemieckie, 
te stronnictwa, które najgłośniej krzyczą o po- 
trzebie pracy parlamentarnej, wcale niedwnzna- 
czną zdradzają ochotę zakonserwowania wszyst- 
kieh stron ujemnych dzisiejszego regulaminu. 
Chciałyby niby to go zaostrzyć i niby to zre- 
formować, ale z całej ich postawy i z głosów ich 
prasy aż zanadto wyraźnie widać, iż właściwie 
życzą sobie utrzymania „status quo“. A przede- 
wszystkiem nie nie chcą słyszeć o zaostrzeniu 
władzy prezydjalnej. Łatwo odgadnąć pobudki 
i cele tej postawy Niemców. Potępłają oni ob- 
strukcję, gdy ową obstrukcję prowadzą inne 
stronnictwa. Cheą przecież zachować sobie 38- 
mym możność poprowadzenia obstrukcji, gdy u- 
życie takiego oręża wyda się im korzystnem 
w interesie ich hegemonii. 

Za Niemcami stol również i w tej sprawie 
rząd. Dr Koerber jest kością z kości i krwią 
z krwi lewicy niemieckiej. Nie chce zatem wyr- 
wać jej z ręki oręża obstrukcji, gdyż i on si 
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boi, by po nastaniu w Izbie boi, by po nastaniu w Izbie stosunków prawidło- | bytku parę koni i wóz. Trzeba pamiętać. iż | tonja zachowała swoją etnogri prawidło- 
wych nie powstała większość, która przeznaczy- 
łaby lewicy znowu rolę mniejszości. 

Powtóre, dr Koerber zdaje sobie sprawę, że 
pe nastaniu w Izbie stosunków normalnych, jego 
gabinet musi ustąpić, gdyż jako gabinet urzędni- 
czy. jest czemś anormalnem. 

Prezes Apolinary Jaworski, jak głosi prasa 
inspirowana galicyjska, ma jnż 'oddawna gotowym 
i opracowanym nowy regnlamin obrad. Nie znam 
tego projektn. chcę przecież przypuszczać, iż nie 
zatrzymuje się w połowie drogi, lecz usuwa sta- 
nowczo wszelkie wady obecnych przepisów. Koło 
polskie chyba zdaje sobie sprawę, że wszelka 
połowiczność, korzystna dla Niemców, odbiłaby 
się jak najszkodliwiej na interesach politycznych 
tych stronnictw, które w silnym i w zdrowym 
parlamencie widzą hamnlec jedyny na zapędy 
i na roboty biurokracji centralistycznej. Dlatego 
też pragnęlibyśmy, by Koło polskie przyczyniło 
się do zreformowania, ale zreformowania rzeczy- 
wistego i skutecznego regulaminu. Niech przede- 
wszystkiem pokrzyżuje plany Niemców, którzy 
chcą reformę regulaminu obniżyć do roli komedji. 
Na takie komedje stronnictwa autonomiczne nie 
mają ni czasn, ni ochoty. Z góry więc należy 
zastosować taktykę tego rodzaju, która zmusiłaby 
Niemców do jasnego postawienia kwestji. Albo 
niech pracują wraz z innemi stronnictwami nad 
poprawą dzisiejszego regnlaminu, albo niech wy- 
znają, przyciśnięci do muru, że tej poprawy 80- 
bie nie życzą. Wtedy przynajmniej stanie się ja- 
snem, kto dąży do rozbicia parlamentu, a tem 
samem do zadania państwu nowego ciosu. 


Nowe prawa o polwodach 


Dotychczasowe przepisy 0 0 rodwOdacli — [eh strona 

ujemna. — Galicja i podwody. — Nowe zasady co 

do stopy wynagrodzenia. — Zapłata za czekanie. 
Zysk włościanina. 


Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze: 


F Zanim Izba poselska przystąpi do drugiego 
czytania nowej ustawy wojskowej, minister obro- 
ny krajowej, hr. Welsersheimb, który niedłago 
będzie mógł obchodzić jubileusz ćwierć wiekowy 
piastowania tej teki, przedłoży Izbie nową nsta- 
wę o podwodach. Rząd wie bowiem, że uregulo- 
wanie tej sprawy tworzy część skupu, który mu- 
si on złożyć Izbie w zamian za uchwalenie usta- 
wy wojskowej. 

Podwody ciężą bowiem bardzo dotkliwie na 
właścicielach koni i wozów; wynagrodzenie, ja- 
kie dotychczas płacił na skarb, jest tak śmie- 
sznie małem, iż podwody przedstawiały dla lu- 
dności włościańskiej naszego kraju formalny po- 
datek, rujnnjący chłopa, który miał w spi do- 


JAN MIEROSZEWICZ 
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POWIEŚĆ. 

(Ciąg dalszy). 
Ale na podpis jaśnie pana daliby może. bo ja 
wim. Co podpis! U mnie słowo jaśnie pana wię- 
cej znaczy. No, nasze żydki, zwyczajnie ordy- 
narne żydki. co uni wiedzą. Uni, proszę jaśnie 
pana. woleliby mieć dwa pedpisy. Takie proste 
kapcany. Jaśnie pan się nie obrazi! Jeden kuń 
może tyle pociągnąć, co dwa knnie, ale co dwa 
kunie, to zawsze dwa, a nie jeden. Przez tego, 
żeby jaśnie pani... Ja nie Śmiem! Ja nawet się 
dziwuję, czy taka f tyga jest potrzebna... Ja 
tylko... tak, dlaczego nie powiedzieć? Żeby jaśnie 
pani podpisała, uni, te głupie żydki tarczyńskie, 
daliby może zaraz, może pojutrze, może za ty- 
dzień. Co robić? Ja bim chciał! Ja wiem, że 
jaśnie pan me żądałby mojej krzywdy, jaśnie 
pan ma dobre serce, jak jaśnie ojciec? Całkie 
noc jeździłem, całe noc gadałem... 

— Dziś się wyniesiesz z Jaworowa — od- 
parł zimno Mieczysław. 

— Prze,raszam, jakto ja się mam wynosić? 

— Mitręga da ci furmankę i... w tej chwili 
precz! Znam ja was! Dobry z ciebie numer — 
dosyć !... 

— Nomer? Może ja jestem numer. Ale, pro- 
szę jaśnie pana, gdzie ja pójdę? Ja mam kon- 
trakt na pacht, ja mam dzieci.. 

— Podasz mnie do sądu i za zerwanie kon- 
traktu dostaniesz. A dziś pójdziesz stąd ; recz! 

— Przepraszam, ja dziś nie mogę, ja jestem 
zmęczony. 

— Zmęczony jesteś! A ty nicponiu, będziesz 
mi tu odpowiadał hardo. Marsz mi... gałganie ja- 
kiś.. poczekajcie szelmy żydy... ja was rozumu 
nauczę ! 

Wzburzony Półkozic schwycił Joska za koł- 
nierz i pchnął go ku drzwiom. 
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„GŁOS NARODU" 


bytku parę koni i wóz. Trzeba pamiętać. iż 
przedewszystkiem w Galicji stoi daleko więcej woj- 
ska, niż w innych krajach monarchji, stąd po- 
trzeba dostarczania podwód jest częstszą u nas, 
niż gdzieindziej. Powtóre, w innych krajach ko- 
ronnych do opłaty rządowej skarb krajowy przy- 
znawał właścicielom podwód dodatek. Nasz Sejm 
nigdy na taki dodatek nie chciał się zgodzić, 
raz dlatego, że sprawy z wojskowością związane, są 
sprawami ogólno-państwowemi; powtóre, że skarb 
krajowy galicyjski byłby narażonym na bardzo 
poważny wydatek z racji już wyżej zaznaczone- 
go nagromadzenia wojsk w Galicji. 

Jakież przepisy do tej pory obowiązują na 
punkcie podwód ? 

Dotychczas otrzymuje każdy, obowiązany.do- 
starczyć podwody, po 45 hal. za jednego konia 
i za milę (po 3 hal. za kilometr) czyli pe 90 h. 
za parę koni. Powrót nie był wliczonym do tej 
opłaty. Za czekanie władze wojskowe nie płaci- 
ły nic a nic i nie uwzględniały, że włościanin, 
zamówiony często na piątą rano, czekał do 9-ej 
i marnował w ten sposób cztery godziny. — To 
spóźnienie co do wymarszu odbijało się potem 
fatalnie na powrocie właściciela podwody dv do- 
mu i zmuszało go do wydatku większego na wła- 
sne jedzenie. 

Zasady, wedłng których rząd chce obecnie u- 
regulować sprawę podwód, przedstawiają znaczny 
postęp. Przedewszystkiem rząd będzie płacił po 
11 halerzy od konia i od jednego kilometra czyli 
po 82'/ halerzy za milę i po 1:65 halerzy za 
parę koni i za milę. Następnie czas na czekanie 
będzie także uwzględnionym i wynagrodzonym ; 
co do stopy wynagrodzenia toczą się rokowania. 
Nowa ustawa zatem usunie rażącą niesprawiedli- 
wość przepisów dotychczasowych, czyli zmniejszy 
tem samtm ciężary, które dają się we znaki lu- 
dności włościańskiej z zacji wojskowości. 

Istnieje nadzieja uzasadniona, że uregulowa- 
nie sprawy podwodowej jest wstępem do innych 
ulg, jakie Izba poselska uzyska od rządu w za- 
mian za podwyższenie kontyngentu rekrutów. 


Głód w Bretonji. 


Zachodni kraniec Francji, oblany burzliwemi 
falami Atlantyku, zamieszkują resztki potężnego 
niegdyś plemienia, które w czasach przedhisto- 
rycznych panowało niepodzielnie we Francji, 
Angli i północnych Włoszech. Bretonowie wraz 
z Dolijczykami i Irlandczykami są potomkami 
Celtów i zachowali po dziś dzień swoją mowę, 
swoje zwyczaje odrębne, swoje pieśni i swoje le 
gendy poetyczne, z których czerpali natchnienie 
najznakomitsi poeci Francji, Auglji i Niemiec. 
Pomimo wiekowego Bo punagy cara, Który miat w swyno- | Pomimo wiekowego połągzgi z Francją, Bre- iyaa M a sdi --4a i z Francją, Bre- 


— Co to jest! Co to za _ porządek! Bić! Pan 
chce bić?! Nie wolno bić! Jest sąd! Gewalt! 
Ojej! Czego pan bije?! Na co pan mnie bije?! 

Podniesiony głos Półkozica i krzyki wyrzu- 
canego za drzwi Joska zwabiły do gabinetu pa- 
nią Emmę. 

— Mieciu, co s'ẹ stało? Może nieszczęście 
Mów!... 

— Nie adas sai o. Żyd szelma, wyzy- 
skiwacz jakich wiele. Ja go nauczę roznmu. Dziś 
precz stąd pójdzie — natychmiast. 

Pani Emma skrzywiła się dziwnie. 

— Dlaczego się tak unosić, dlaczego się 
gniewać? 

Półkozic stłumił raptownie gniew. 

— Masz słuszność. Tacy oni wszyscy... pach- 
ciare ! 

— Zapewne. O cóż to jednak poszło ? 

— Niema o czem mówić... 

— Dlaczego ? Bardzo chciałabym wiedzieć... 

— Widzisz — cdparł po namyśle Mieczy- 
sław, zorjentowawszy się, iż właściwie niema co 
w bawełnę obwijać. — Gospodarstwo w Jawo- 
rowie potrzebuje gwałtownej pomocy, są pewne 
zaległości do uregulowania, są wydatki bieżące, 
trzeba poczynić niektóre nakłady. Wyjeclaliśmy 
tak nagle, ojca nie było i niema na razie, więc 
chciałem tymczasem skorzystać z kredytn. Wy- 
słałem Joska, pachciarza, a ten mi odpowiada, 
że wówczas pieniądze otrzymam, gdy ty podpi- 
szesz ! 

— Dużo chciałeś ? 

— Dwa tysiące. 

— Dwa tysiące! 

— Tak. Pojmujesz, że mnie to mogło ziry- 
tować.. Tu na karku siedzą mi podatki, a w re- 
zultacie trzeba prowadzić gospodarstwo. Przecież 
jest to szykana, nie więcej, dla marnych dwóch 
tysięcy miałbym ciebie trudzić, fatygować. 

— Fatyga niewielka. 

— Ależ, moje dziecko, gdzieżbym mógł ze- 
AE nie, nie myśł o tem, należy się szano- 
wać. 

— Kiedy ja wcale o tem nie myślę — od- 
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tonja zachowała swoją etnograficzną i kulturalną 
odrębność, do czego się niemało przyczynił duch 
tolerancji, jakim było przejęte społeczeństwo 
franenskie, dzięki któremu zarówno Niemcy al- 
zaccy, jak Bretonowie i Flamandowie, byli prze- 
jęci najgorętszym patrjotyzmem francuskim, po- 
mimo obcego pochodzenia i języka. 

Dopiero w ostatuich czasach rządy Francji 
dostały się w ręce radykałów bezwy znaniowych, 


wanie narodowe, usuwając język bretoński ze 
szkół i kościołów. Co pravda, dzieje się to głó- 
wnie w tym celn, aby przełamać wpływ ducho- 


gabinet Combes'a próbuje rozpocząć prześlado- | 


wieństwa katolickiego, jeszcze zawsze decydu- . 


jący wśród pełnych głębokiej wiary Bretończy- 
w. 


tknęła klęska nowa. Cierpią oni już od początku 
zimy głód, chociaż teraz dopiero przypomniała 
sobie o nich reszta Francji. Ludność bretońska, 
żyjąca z połowu sardynek, nie opływa w dosta- 
tki nawet w dobrych latach i rada jest, gdy 
może jako tako zaspokoić najpierwsze potrzeby 
życia, ale w bieżącym roku zwykła ich bieda 
przemieniła się w ogromną nędzę. Paryż, dowie- 
dziawszy się, że dzielni Bretończycy cierpią głód, 
sypnął hojnie pieniędzmi, ale pomoc ta nie wy- 
starcza i państwo musi ze swojej strony pomy- 
śleć o tych biedakach. 

Wspomnieliśmy, że ludność Bretonji żyje z po- 
łown sardynek. Otóż w jesient 1902 r. zdawało 
się, jakoby sardynki zupełnie zniknęły z wód 
bretońskich. Na pewnej przestrzeni wybrzeża, 
gdzie w r. 1901 złowiono 43 miljony tych rybek, 
w ubiegłym roku zdołano dostać w sieci zaledwie 
około 2 miljony, a gdy na tej samej przestrzeni 
w r. 1901 otrzymano za towar 384.000 franków, 
ubiegłego roku osiągnięto ze sprzedaży sardynek 
zaledwie 34.000 franków, pomimo, że cena za 
1000 sztuk podniosła się Ł 8 na 28 franków. 
Wobec tego rybacy, nie posiadający żadnych in- 
ecu Źródeł zarobku, popadli tego roku w nędzę 
i stoją w obliczu śmierci głodowej. Składki pu- 
bliczne, które osiągnęły bardzo znaczną w boga- 
tej nawet Francji kwotę, zażegnały wprawdzie 
chwilowo klęskę, ale pomoce ta jest chwilową, 
dorażną, w przyszłości zaś muszą powołane do 
tego czynniki poważnie pomyśleć. 
Przedewszystkiem należałoby zbadać, z jakie- 
go powodu sardynki w ubiegiym roku zjawiły 
się w tak skąpej liczbie u wybrzeży bretońskich. 
Nauka nie rozjaśniła zupełnie zagadki wędrówek 
pewnego rodzaju ryb i nie może oczywiście eks- 
ploatować morza w ten sposób, jak się eksploa- 
tuje staw z karpiami. Jeżeli sardynki nie zja- 
wiają się w pewnych okolicach, to powodu sgu- 
kać chyba należy w tem, że nie znajdują tam 
owych warunków, które są potrzebne dla ich 
istnienia i rozmnażania się, a przedewszystkiem 
żywności. 


paria z prostotą pani 2-3 JAN MIEROSZEWICZ |  - Ooltodesti C0to za pórząfick' BIG Pana aa EAN M. ORO id — ja się na inte- 
resach nie znam, ja nicbym nie podpisała. 

— No tak, zapewne, ale w sytuacji majątko - 
wej, utworzonej przez rodziców... 

— Mój Mieciu, a ile procentu mogłyby dać 
te dwa tysiące rubli? 

— Procent? Żartujesz chyba. Bęzwątpienia 
pewne wydatki pokryłyby się na razie... odbiło- 
by się w ogólnym budżecie; korzyści niewątpli- 
we przyniosłoby, ale co się 'tyeze procentu... 

— W takim razie, czy się opłaci wyd.wać 
pieniądze? 

— Zabawne pytanie, przecież Jaworów trze- 
ba utrzymać w kulturze, trzeba go podnieść, a 
wówczas zwiększą się i dochody. 

— Bardzo wierzę. Wiesz co? tyś chciał po- 
życzyć dwa tysiące rubli, eni żądali mego pod- 
pisu, tobie są pieniądze gwałtownie potrzebne, 
no więc ja ci dam gotówką sto rnbli i... kwita! 
Zgoda? Już!? 

— Jakto sto rubli ? 

— Moja rzecz. Ja ei dam zaraz sto rubli. 
Tylko poco się unosić, poco ludzi rozpędzać? Co 
winien Josek? 

— Al... Moja kochana, dziękuję ci za dobre 
chęci — odrzekł zimno Mieczysłow. 

— Mieciu, sto rubli położę ci na stół! 

— Nie mówmy o tem! 

— Mieciu, czego ty się tak marszezysz? No... 
sto pięćdziesiąt wystarczy? 

Półkozić pobladł 

— Dziwny. Mieciu, co tobie się zdaje? Skąd 
ja miałabym taką Sumę pieniędzy, upewniam 
ci 

R: — Mnie się wie nie zdaje. O pieniądze cię 
nie prosiłem. Targów z tobą urządzać nie cheia- 
łem. A teraz darujesz, że cię zostawię, muszę 
iść do gospodarstwa. 

Pani Emma została samą. Wzruszyła ramio- 
nami, spojrzała ze zdumieniem na drzwi, które 
zamknęły się za jej mężem i poszła na inspe- 
kcję kobiecego gospodarstwa. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Obecnie pobożnych mieszkańców Bretonji do- ' 
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Perrier, dyrektor Muzeum przyrodniezego w 
Paryżu, uczestnik wyprawy dla zbadania życia 
fauny mórz francuskich, pisze w jednem ze swo- 
ich dzieł: „Sardynka nie jest kapryśną. Jeżeli 
emigruje, te czyni to skutkiem potrzeb organi- 
cznych, szukając przedewszystkiem pożywienia. 
Na powierzchni morza żyją pewne mikroskopijne 
małe algi, tak zwane diatomee. Te mikroskopij- 
ne rośliny żyją i kwitną tylko w bardzo silnem 
świetle słonecznem. Gdy braknje światła i cie- 
pła, znikają. Diatomee sz pozywieniem pewnego 
rodzaju drobniatkich raków, które znowu stano- 
wią żywność sardynek. Jeżeli słońce nie świeci 
dostatecznie, znikają diatomee, za niemi drobniu- 
tkie raki, a wreszcie sardynki, które muszą wy- 
nosić się do innych okolic, gdzie znajdują stół 
lepiej zastawiony*. A więc słońce jest wielkim 
wynowajcą w tym wypadku! W ubiegłym roku 
na wybrzeżach bretońskich pogoda rzeczywiście 
była nieszczególną. Odkrycie tej przyczyny nie 
na wiele jednakże się przyda i nie zwabi do Bre- 
tanji ani jednej sardynki. 

Ale obok uczonych trzeba dać głos także 
praktycznym rybakom, którzy podają drugorzę- 
dne może przyczyny złego stanu rzeczy, ale przy- 
czyny bądź co bądź doniosłe. Rybacy bretońscy, 
zarzuciwszy sieci rozpięte pomiędzy łodziami, 
rzucają potem w wodę przynętę, zwaną przez 
rybaków „rogue“. Przynęta owa, sporządzona 
z ikry pewnego rodzaju ryb, pochodzi ze Szwe- 
cji i sprzedawaną bywa do Bretanji, w pokaźnej 
ilości 70.000 kilogramów. Wydatek na praynętę 
gra znaczną rolę w budżecie rybaka bretońskie- 
go. Każda bowiem łódź potrzebaje jej za 60 do 
80 franków na tydzień. W ubiegłym roku cena 
przynęty podskoczyła tak wysoko, że rybacy za- 
miast 80 fr. musieli płacić 280 fr. i często nie 
mieli dostatecznej ilości przynęty. Używali in- 
nych przynęt, ale surogaty wszelkie okazały się 
szkodliwemi. Znany ichtyolog, Landrien, wyna- 
lazł wprawdzie przynętą na sardynki bardzo sku- 
teczną, której używają rybacy na wyspie d'Yeu, 
ale w Bretanji dotychczas nie jest ona znaną i 
używaną. 

Postępowi znawcy rybołóstwa twierdza, że 
rybacy bretońscy muszą porzucić wogóle pier- 
wotny sposób łowienia sardynek i chwycić się 
łowienia rvb na pełnem morzu, jak to czynią 
Anglicy, Holendrzy i mieszkańcy półwyspu Skan- 
dynawskiego zapemocą newożytnych okrętów pa- 
rowych. Bretońezyk u wybrzeża czatuje na ryby 
i oczywiście narażony jest na częsty zawód. Ale 
tutaj gra znowu ogromną rolę pieniądz. Jakże 
uboga ludność bretońska ma starodawne narzę- 
dzia pracy zamienić na nowożytne, jeżeli dzisiaj 
nie ma nawet na chleb codzienny. Jakże ma po- 
rzucić łódź pierwotną 1 przejść na okręt paro- 
wy? Oczywiście droga stowarzyszenia — ale 
cała rzesza ubogich nie zdobędzie się na kapi- 
tał, jeżeli każda jednostka jest wprost bez gro- 
saa. Pobożni rybacy modlą się i oczekują pomo- 
ey z nieba. Do tych ehat rybackich potrzeba 
wnieść światło, a gdy rozwidnią się umysły, po- 
prawi się również i byt materjalny. Droga do- 
syć dłnga, ale jedyna. 


ZE SWIATLA. 


Sąd Salomona w Chinach. — Sprawa hr. Wę- 
sierskiej. — Przaz 11 dni pogrzebany. 


Sąd Salomona w Chinach. Dziennik 
w Szangaju „Daleki Wschód* opisuje wypadek 
następujący, w tradycji miejscowej ludności prze- 
chowujący się, będący jakby powtórzeniem zna- 
nego wyroku Salomona, pomimo, że między Chiń- 
czykami i Izraelitami nie było węzłów history- 
cznych, ani cywilizacyjnych. Do pewnego man- 
daryna przyszły dwie kobiety chińskie, toczące 
spór o własność dziecka. Każda z nich przyta- 
czała takie silne argumenty na swoją obronę, że 
mandaryn był w kłopocie, jak spór ich rozstrzy- 
gnąć. Miał na szczęście żonę bardzo rozumną. 
Poszedł więc z nią się naradzić. Po krótkim na- 
myśle, rzekła : 

— Poszlij służących, niech mi złapią zaraz 
wielką rybę żywą i tutaj przyniosą, a jednocze- 
śnie niech mi przyniosą owe dziecko — tymcza- 
sem zaś, niech te kobiety zatrzymają się w oso- 
bnej izbie. 

Gdy to wykonano, żona mandaryna rozebra- 
ła dziecko, włożyła jego odzienie na rybę, a trzy- 
mając ją mocno na ręku, wyszła z domu nad 
brzeg obok płynącej rzeki, wraz z mężem, słu- 
żbą i owemi dwoma kobietami. 

— Skoro wy nie możecie się pogodzić — 
rzekła do nich — i skoro jest trudno prawdy 
dowiedzieć się, to żadna z was nie będzie miała 
dziecka. 

To powiedziawszy, zwraca się do służącogo 
i dając mu rybę, odzianą w ubranie dziecka, za- 
wołała : 

w — Weź to dziecko i rzuć do wody; niech 
utonie ! 

Rzucona do rzeki ryba, chociaż owinięta w 
suknie płócienne, zaczęła się gwałtownie pluskać 


i ciskać. W tejże chwili rozległ się krzyk i je- 


dna z kobiet rzuciła się do rzeki. Ponieważ pły- 
wać nie umiała, więc zaczęła tonąć. 
— Ratujcie ją — zawołała żona mandaryna 
na służbę — to jest prawdziwa matka dziecka! 
Tamta zaś druga zawstydzona i wyśmiana 
przez zgromadzony tłum, skoro jej oszustwo się 
wykryło, uciekła coprędzej. 


* 
>k * 


Sprawa hr. Węsierskiej. Aresztowanie 
hr. Węsierskiej spadło na nią zupełnie niespo- 
dzianie. Otrzymawszy wezwanie do sądu w Ber- 
linie na dzień 23 b. m. natychmiast wyruszyła 
do Berlina i stanęła do śledztwa. Ponieważ je- 
dnak zaplątała się w zeznaniach, mianowicie za- 
przeczyła samej sobie, raz dowodząc, że spro- 
wadziła sobie mamkę z Berlina, raz, że z War- 
szawy, sędzia śledczy orzekł, iż musi ją areszto- 
wać choćby ze względu na czekającą ją ewen- 
tnalnie karę, któraby mogła dojść do 10 lat wię- 
zienia, możliwą więc byłaby chęć ucieczki. Hra- 
bina wniosła zażalenie przeciw aresztowaniu, ale 
bezskutecznie. Hrabina stanowczo zaprzeczyła, 
jakoby przyjeżdżała do Berlina w czasie kiedy 
jakoby urodził się jej syn, dlatego, aby tutaj 
łatwiej uskntecznić podstawienie cudzego dzie- 
cka za swoje. Przyjechała wprost starając się o 
lepszą opiekę lekarską w czasie stanu połogo- 
wego. Że lekarz, wzywany z Poznania, spóźnił 
się o jeden dzień na termin rozwiązania, to nie 
jest wina hrabiny, która go wszakże telegrafi- 
cznie wzywała kilka razy — napróżno. Zawiła 
ta sprawa będzie sądzona w Berlinie. Obrońcą 
berlińskim będzie radca Wronker, adwokatem w 
Poznaniu Lewiński. 

* j * 

Przez 11 dni pogrzebany. Z Paryża 
donoszą: Pewien parobek w miejscowości Troyes 
we Francji, poprosił spóźnioną nocą o gościnę 
u jednego gospodarza. Ten zaprowadził go do 
stodoły i tu dał mu łożysko przy stercie owsa. 
Parobczak mocno zamroczony, gdyż wracał z 
imienin, zasnął snem twardym tak, że nie czuł, 
gdy w nocy przypadkiem usunęła się sterta i za- 
sypała go całym ciężazem. 

Głospodarz, nie widząc na drugi dzień rano 
swego gościa, sądził, iż ten odszedł jnż. Tym- 
czasem w 11 dni, gdy zabrano się do uporząd- 
kowania owsa, odnaleziono pod nim parobczaka 
jeszcze żywego i oddychającego, lecz wszelkie 
zabiegi nie pomogły. W 4 godziny później zmarł. 


KRONIKA. 
Kalondarzyk kościelny. Dziś środa Ansgarego biskupa, 
Weroniki panny i Andrzeja Cors biskupa; we czwartek 
Agaty panny męszenniczki. 
Kalendarzyk astronomiozny. Wschód słońea rozpoczął się 
dziś o godz. 7 minut 12, zachód przypada o godz. 4 mi- 
nut 36, długość dnia godzin 9 minut 24. 


Kupujcie tylko u Okrzościjan | 


KRONIKA ZAMIEJSCOWA. 


Jaworzna. (Roezniea powstania. — Kopalnie w 
Jaworznie. — Pomoc dla robotników. — Oebrona. — 
Poczta.) W daiu 31 styeznia odprawiło się w ko- 
ściele tutejszym za staraniem miejscowego „Sokoła“ 
uroczyste nabożeństwo za poległych w roku 1863 
braci naszych. Celebrował jo miejseowy ks, dziekan 
Skoczyński w asystencji duchowieństwa. Członkowie 
„Sokoła* po części w mundurach, weterani, szkoły 
miejscowe i liczna publiezność wzięła udział, doku- 
mentując tem swe uezucia patrjotyczne i cześć dla 
męczenników naszych. 

Kopalnie tutejsze mają już byt zapewniony. Ro- 
boty są prowadzone dniem i nocą, maszyny pompu- 
jące wodę po ezęści już w ruehu, po części jnź w 
tym miesiącu zaezną fankejonować — a wtedy 20 
kilka më wody aa minutę będą wyrzueały. Do paź- 
dziernika zdaje się, iż ruch dawny rozpocznie się, 
szyb „Rudolfa“ już w maju podejmie wydobywanie 
węgli. 

Wielką zasługę pełożył inspektor górniczy p. H. 
Kowarzyk, który ścianami murowanemi własnego po- 
mysłu odgrodził wodę w „Paulinie* od innych szy- 
bów, a ściany te wytrzymują ciśnienie ogromne, bo 
przecież woda stoi w szybie 17 m. wysoko. 

Robotników 400 znalazło zatrudnienie w Prusiech, 
gdzie im dyrekeja wyrobiła nietylko miejsce, ale i zo- 
zwolenie na 6 dniowy pobyt stały w tygodniu, przed- 
tem bowiem musieli eo wieczór wracać na terytorjum 
nasze. Znaczną ilość zatrudniono w Sierszy, Tenszysku, 
Ostrawie, — koło 700 tutaj, — wszystkim zaś, któ 
rzy są bez zatrudnienia wypłacają co tydzień po 50 
halerzy aa ojea rodziny, 40 halersy dla matki, a po 
20 hal. na każde dziecko. 

Współwłaścieiel kopalni p. Hutmaan osobiście 
przybywszy tntaj wydał to zarządzenie, a opróez tego 
i dla poratowania przemysłowców tutejszych pizezna- 
ezył pewną kwotę. 

Najpiękniejszą, ale pamiątkę pozostawił, przezna- 
czając 2000 koron na ochronkę dla dzieci, która jest 
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koniecznie potrzebną i będzie dla ludności prawdzi- 


wem dobrcdziejstwem. 

Dla tutejszej publiczności zwłaszeza przy ogro- 
mnym ruchu tutejszym konieczną byłaby poprawa sto- 
sunków pocztowych. Jawerzno, rozciągające się wzdłuż 
i szerz kilka kilometrów miało dotąd jednę jedyną 
skrzynkę na tutejszej poezcie, od niedawnego czasu 
dopiero jest druga, ale także w bliskości peczty, w 
innych częściach miasta nie ma żadnej, tak, że trze- 
ba i kilometr pędzić z listem. Mniejsze miejscowości 
mają go kilka skrzynek w różnych miejscach roz- 
dzielonyeh — my niestety nie możemy się tego do- 
ezekać. Rozdzielenie listów trwa nieraz godziną i dła- 
żej, bo listoncsze nie biegli widsć w czytaniu, a zre- 
sztą czegóż możua wymagać od człowieka za 15 
względnie 20 2łr. miesięcznie — za te pieniądze 
tutaj zwykł+go robotnika nie dostanie. Czas byłby 
największy, by otworzono tutaj pocztę rządową, — 
bo i po obeenej pocztmistrzyni wymagzć nie można, 
aby stosunkowo za lichą płacę — z rodziuą swą by- 
ła w stanie zadosyć uczynić wymogom służby tru- 
dnej, wymagającej kilku sił roboczych. 

Wszak poczta przynosi rządowi tyle dochodów, iż 
dyrekcja posztowa nie potrzebuje obarczać nadmierną 
pracą, jednostki prywatne na takieh pocztach, jak 
tutaj i na nieh oszczędzać, na czem i oni i publi- 
ozność eierpi. 

Z kresów. Otrzymujemy następującą od:zwę : 

„W powiecie kosowskim, przy zbiegu granic bu- 
kowiśskiej i węgierskiej, znajduje się obszerny szmat 
ziemi, spiętrzoay uroczemi górami. wśród których 
wzdłuż Czarnego i Białego OCzeremoszu rozsiadły się 
liczne wsie. W skład ieh ludności wchodzi zuaczna 
ilość Polaków, ale w promieniu przeszło 7. milowym 
niemasz Kościoła, skutkiem czego ci wygnańcy na 
własnej ziemi żyją latami bez pokrzepienia dochowe- 
go, zapomintjąc powoli o narodowości i wierze ojców 
swoich, z nieobliczalną stratą dla naszego życia naro- 
dowego". 

„Serdesznemu pragnieniu wzniesienia przybytku 
B:żego stoi na przeszkodzie brak środków materjal- 
nych. W ostatnim czasie zawiązał się Komitet budowy 
rs. kat. kościoła w Żabiu, by odezwą do ofjarności 
publieznej pomnożyć składki, płynące od tutejszej lu- 
daości, która aczkolwiek ehętna i ofjarna nawet po- 
nad siły i możność, nie jest w stanie sama między 
sobą uxsbierać dostatecznego funduszu na ten eel wiel- 
ki a wzniosły“. 

„Z ufnością gorącą W pomoc i błogosławieństwo 
B że zwraca się Komytet z prośbą o łaskawe datki 
do wszystkich Rodaków Z tą pewnością, że niemasz 
m:ędzy nimi takiego, któryby zamknął ręką tam, gdzie 
idzie o chwałę Bożą i dobro ojczyzny, tem bardziej, 
że każda fara Bogu złożona, z Jego darów pocho- 
dzi“. 

„Za każdy datek tak osobisty jak zebrany w gre- 
nie swyah zaajomych i bliskich, szl-my z wdzięczne- 
ścią „Bóg zapłać!“ Za Komitet: Emil br. Walliseh, 
ks. Karol Borkowski, Adam Czaraocki, Jan Kasparek, 
Władysław Łueki, dr Kazimiers Siateeki, dr Ludwik 
Doboszyński, Tadensz Lipski, Stanisław Przybyłowski, 
Karol Koliński, Jan Szpecht, Józef Baranowski. 

Tarnów (kor. wł.) (Ruch wyborczy. — Ku czci 
Kilińskiego. — Druga herbaciarnia ladowa. — No- 
wy prezes Rady powiatowej). Z powodu wyborów de 
Rady gminnej rozpoczęła się zażarta walka między 
wyborcami żydowskimi. Dwie partje żydowskie je- 
dna więcej, a druga mniej postępowa, zwalczają się 
wzajemnie, a wyborey ebrześcijańsey zachowują się 
prawie biernie. Liczne afisze zalecają wyboreom kan- 
dydatów na radnych, a listy te perlą się od rozmai- 
tych Mazshlerów, Rappaportów, Marguliesów i im- 
nych tego rodzaju nazwisk do tego stopnia, że w nio- 
których listach jest przeszło 80 proeent żydów! 
Gdzież megłoby być inaczej? Przecież bez żydów 
obejść się nie możemy, — więc zróbmy z Tarnowa 
drugie Brody — i wybierzmy całkiem „koszerną* 
Radą miejską ! 

Żydzi hebrajskiemi ogłeszeniami zwołują się na 
zgromadzenia i hebrajskiem pismem zalecają swoich 
kandydatów. Pełno tysk tydowskieh afiszów po mu- 
raeh. Jak same wybory wypadną — zobaczymy ! 

* Stowarzyszenio „Gwiazda* urządziłe we czwar- 
tek żałobne nabożeństwo za duszę Ś. p. Jana Kiliń- 
skiego, a wozoraj ku ezci jego pamięci uroczysty 
wioczorek. 

* W ciągu oatatnich dai Tarnów uzyskał dwie 
herbaciaraie ludowe: jedną w stowarzyszóniu „Pra- 
ca“, a dragą miejską, urządzoną staraniem magi- 
stratu w sali dawnego teatru przy Nowym Świecie. 
Otwareie tej herbaeiarni odbyło się daia 1 lutego, 
a opiekują sią nią panie: Zarębina i Stejałowska. 
Szklanka herbaty kosztujo tam 2 halerze, z oyśryną 
3 halerze. 

* Na ostatniem posiedzeniu Rady powiatowej w 
miejsco księcia Sanguszki został wybrany większo- 
ścią głosów prezezem Rady dr Jan Stee, adwokat i 
właściciel dóbr, dotyczasowy wiceprezes Rady. 

Śmierć pod kołami poelągu. Smutny wypadek 
zdarzył się w niedzielą w mocy o godz. ll-ej, pod- 
ezas wyjazdu pociągu dążącego z Warszawy na sta- 
eję Łódź, Oto przez plant kolejowy szedł wé «a 
dróżnik obehodowy, 35-letni Józef Gamus, któ , jak 
twierdzą, wracał ed brata swego, zamieszkałego pod 
lasem miejskim, dróżnika kolejowego. G. był w sta- 
nie nietrzeźwym i dążył ku st. Łódź, kiedy nadje- 
chał poejąg osobowy nr 33 i poówiartował G. na kil- 
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Fa oręści. Zwłoki zabezpieczono do zejścia władz sę- | b ednej i cierpiącej ludzkości czynnie miłosierdzie v- 


dowych. G. pozostawił żonę i dzieci. 

Z Dabrowy. W 40-letnią roeznicę powstania sty- 
ozniowego w r. 1863 staraniem młodzieży rękodziel- 
aiezej za inicjatywą p. Janiekiego odbyło się w Dą- 
brewia dnia 22 z. m. nabożeństwo żałobne za boha- 
terów wolności a wszezególności za 5 ezłonków Rzą- 
du narodowego strasonyeh na stokach cytadeli war- 
szawakiej. Nabcżeństwo odprawił w. ks. kanonik Lu- 
dwik Kosik. 

Nekrolog. Dnia 26 stycznia zmarł ka. Józef 
Oświecimski, proboszcz w Borzęeinie. Zacny ten 
kapłan zasłużony na polu spcłecznem i religijnem, 
prawy patrjota, gorącem sercem ukochał lud i z za- 
pareiem eamego siebie nad jego podniesieniem praco- 
wał. Jako kleryk jeszcze, żywo interesówał się ru- 
ehem narodowym w r. 1863. Później, jako wikary 
bocheński i tarnowski, swemi kazaniami patrjotyczne- 
mi w czasach wrogich duchowi polskiemu z naraże- 
niem się sferom decydującym, tak lud jak i inteli- 
gencję do miłcści ojczyzny zagrzewał i porywał. Pra- 
cował jako preboszcz w Ohronowie a następnie przez 
25 lat był prawdziwym pasterzem dla parafji Bo:zę- 
cin, praeując wszelkiemi siłami nad podniesieniem 
moralnem i materjalnem ludu. Wśród pracy tej nie- 
raz musiał stąpać po ostrych eierniach, leez mimo to 
dążył do celu nieustraszony, postanowiwszy serea 
wszystkich zdobyć sereem swojem. Gdy w Nowy Rok 
obchodził 25-letni jubileusz probostwa w Borzęcinie, 
czują” zbl'żający się koniec życia, powiedział ze łza- 
mi w oczach, że wszystko odda następcy chętnie, ale 
miłość ku ludowi nad którym pracował tyle lat za- 
bierze z sobą do grobu, 00 się też sprawdziło, bo ty- 
siące zebranego ludu opłakiwało tego, który był im 
ojcem najezulszym. Życie jego było ctwartą księgą 
miłości i cierpienia, było pasmem nieprzerwanem pra- 
cy dla drugich. Niech odpoczywa w pokoju! X. 

Z Jasła donoszą nam: Teatr ludowy z Krakowa 
cieszący się u nas ogromnem powodzeniem i uzna- 
niem, po 15 przedstawieniach opuszeza Jasło i wy- 
rusza do N. Sącza. 

Nowy Sącz 2 lutego. (Krakowski teatrludowy. — 
Zgromadzenie w „Sokole“. — Herbaciarnia dla naj- 
uboższej ludności). Korespondent nasz pisze: Nare- 
szcie zawita tu do nas 6 b. m. na kilka przedsta- 
wień teatr ludowy z Krakewa pod dyrekcją p. Kna- 
ke-Zawadzkiego. Przedstawienia dawzć będzie w sali 
„Sokoła“, o czem otrzymał już telegram prezes „So- 
koła", notarjnsz p. Lipiński od dyrektora p. Zawadz- 
kiego. Nie wątpimy, że salę zapełai publiezność. Ze 
względn na ogromne wydatki dyrekeji p. Zawadzkie- 
go, połgezone z ksżdem przedstawieniem, dalej ze 
względu, że sala „Sokoła” nie może pomieścić wiele 
publiczności, spodziewamy się, ża prezes „Sokoła* w 
porozumieniu z wydziałem, zniży eenę za wynajęcie 
sali. 

Dnia 9 b. m. odbędzie się tu w sali „Sokoła“ 
walne zgromadzenie ezłonków, na którem wydział zło- 
ży sprawozdania z czynności za rok 1902. Następnie 
odbędą się wybory prezesa „Sokoła“, zastępcy tegoż, 
wydziału, 10 członków i 4 zastępeów, oraz sekreta- 
rza, skarbpika i gospodarza. 

Otwarto u nas herbaciarnię dla najuboższej lu- 
dności w domu p. Marezewskiej od strony ulicy Lwow- 
skiej, w której rano od godz. 7 do 8 otrzymuje ub)- 
ga młodzież szkolna szklankę herbaty słodzonej i krom- 
kę chleba za 2 hal., zaś w czasie od godz. 8 rano 
do 5 po południu inni biedni za 4 hal. Dobroczynna 
ta instytucja, załeżona na razie ofiarmością kilku o- 
sób, zasługuje na żyezliwe popareie ogółu. Datki 
przyjmują pp. Marczewska, właścicielka kamieniey i 
Walterowa, żona inżyniera kolejowego w Nowym Są- 
ezu. 

Kierownictwo galic. filji Biura korespondencyj- 
nego poruczyło prezydjum Rady ministrów p. Kazi- 
mierzowi Zielonce, współredaktorowi „Gazety Lwow- 
skiej". 

Marysin (pod Piaskami) na Śląsku. Szpital Braci 
Miłosierdzia Najsłodszego Serca Jezusowego w Mary- 
ginie pod Piaskami przysyła nam roczne sprawozda- 
nie swojej działalności, z której wynika, że szpital 
pielęgnował w roku ubiegłym 582 chorych. Z tych 
„582 w ubiegłym roku pielęgnowanych chorych było 
544 katolików, 37 ewangelików i 1 żyd. Odesłano 
wyzdrowionych 390, z ulżeniem 91, nienleczalnych 
24, umarło 24, pozostało w leczeniu 53 ehorych. — 
Liczba dni pielęgnowania wynosi 18279; był więc 
każdy w przeciągu 311/, dni pielęgnowany. Prócz 
tego przychodzi eodziennie wiele osób do operowania 
zębów i opatrzenia ran. 

, W zakończenia sprawozdania 
pisze : 

Podając to siódme sprawozdanie działalności w 
naszej lecznicy w Marysinie do publieznej wiadomo- 
ści, dziękujemy przedewszystkiem Panu Bogu za wi- 
doczne Jego łaski i opatrzność, a wysokim Władzom, 
szlachetnym Dobrodziejom i wszystkim ludziom miło- 
sieraego serea wynurzamy najgorętsze podziękowanie 
za łaskawe i żyezliwe wspieranie nas hojnemi datka- 
mi w pielęgnowaniu chorych. Jedynie, gdy się nam 
samym miłosierdzie wyświadeza, jesteśmy w stanie 
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kazywać i powinności naszego powołanśg z ochotą i 
radością wykonywać. W niezachwianej ufacści w O- 
patrzność Bożą rozpoczynamy nowy rok pracy i dzia- 
łalności w tem mocnem przekonaniu, że Bóg wszech- 
mocny. który sercami ludzi kieruje, dotychczasowych 
Dobrodziejów i Przyjaciół nam zachować i nowych 
przysporzyć raczy. 

Upraszamy zarazem uprzejmie ws/ystkie władze, 
zarządy dóbr i gmin, aby nam zechciały łaskawie 
ehoryeh wcześnie meldować i na odpowiedź znaczek 
pocztowy załączać, w przeeiwnym bowiem razie zda- 
Iza się, że przy pełaej już liczbie ehorych niejedne- 
mu choremu przybywająscemu dla braku miejsca przy- 
jęcia odmówić musimy. Nagłe wypadki wyjątek sta- 
nowić mogą. Chorzy zechcą się zaopatrzyć w odpowie- 
dnie świadectwa. W końcu nadmieniamy, że do za- 
kładu tutejszego nie przyjmujemy umysłowo chorych, 
ani też choryeh nieuleczalnysh, bo byśmy inaczej te- 
go rodzaju ludźmi w jedaym roku eały dcm przepeł 
mili, a przez to na dłagi czas zamknęli przystęp 0a- 
łym dziesiątkom i setkom chorych, którzyby po krót- 
szym lub dłuższym pobycie tutaj mogli przyjść do 
zdrowia. 

Komisja procesowa Czytelni akademiekiej we 
Lwowie uprasza swych dłużników, by we własnym 
interesie podali swe adresy. 
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Rada miejska. Na porządku dziennym posiedze- 
nia Rady miejskiej, które się odbędzie jutro we 
czwartek o godz. 5 po południu, jako punkt pierw- 
szy jest wniosek komisji w sprawie opróżnienia Wa- 
welu. Celem umożliwienia opróżnienia Wawelu, oraz 
połączonej z niem budowy gmachów wojskowych, 
mających zastąpić budowle zamkowe, gmina miasta 
Krakowa zobowiązuje się : 

1) Pekryć z własnych funduszów wszystkie ko- 
szta doprowadzenia wedociągów i oświetleaia gazo- 
wego do granie zewnętrznych realneści, na których 
wzniesione zostaną budowle wojskowe stosownie do 
umowy, zawartej z krajem przez skarb wojskowy. 

1) Przystąpić bezzwłocznie do wykonaaia wła- 
snym kosztem budowy głównego kanału miejskiego 
w ulicy Podwałowej, oraz wykonać dwa kanały, po- 
trzebne dla budowli wojskewych, mających być wnie- 
sicnemi na terenach budowlanych ar. 1 i 2 i połą- 
ezyć je z kanałem głównym w ulicy Podwałowej, wy- 
konać własnym kosztem drogi i ehodniki, wiodące 
de terenów nr. 1, 2 i 3, a wszystkie te roboty wy- 
kończyć przed ukończeniem rzeczonych budowli woj- 
skowych, w porozumieniu z oddziałem technicznym 
komendy korpusu w Krakowie. 

3) Utrzymać własnym kosztem kanały, drogi i cho- 
dniki, urządzenia wodoeiągewe i oświetlenia gazowe, 
jakie wykonane będą przez gminę — stosewnie do 
postanowień pod 1 i 2, oraz oświetlać bez osobnego 
wynagrodzenia drogi i ehodniki, przez siebie wyke- 
nane, obok posiadłości wojskowych. 

4) Przyczynić się do kosztów ewentualnej budowy 
kanałn, mająecógo odwodaić grunt wojskowy Nr. 3 
przy ulisy Rakowiobiej, datkiem konkurencyjnym w 
kwocie maksymalnej 5.117 koren. 

Powyższe zobowiązaaia czyni gmina m. Krakowa 
zależnemi od uzyskania z funduszu krajowego przed 
rozpoczęciem robót: 1) subwencji bezzwrotnej w kwocie 
eo najmniej 80.000 koron, oraz 2) bezprosentowej po- 
życzki w kwocie eo najmniej 100.000 koron, płatnej 
po upływie lat 15, licząc ed dnia podjęcia jej przez 
gminę miasta. 

Koło literacko -artystyczne dokonało wyboru 
nowego prezydjum po oswiadczeniu dotychczasowego, 
że nadal wyboru mie przyjmie. Prezesem wybrano 
prof. dra Kazimierza Kostaneckiego, wiceprezesami pp. 
prof. dra Kazimierza Morawskiego i Teedora Axento- 
wieza. Do zarządu wybrani pp.: dr Beaupré Antoni, 
Beaedyktowicz Ludemir, dr Benoni Karol, dr Byli- 
cki Franciszek, Flechner Hugo, dr Jordan Henryk, 
Mazanowski Mikołaj, Prokesch Władysław, dr Smo- 
larski Kazimierz, dr Sokołewski August, dr Soko- 
łowski Marjan, dr Ulanowski Bolesław, Wodzinow- 
ski Wincenty, dr Zdzieehowski Marjan. Zastępcami 
członków wydziału: pp. Uderski lydward, Rongier 
Paweł, Rakowski Kazimierz, Zarembski Teofil. Do 
komisji kontrelującej wybrani zostali pp. dyr. Skuba 
Tadeusz i Butrynowiez Tadeusz, 

Koło artystek polskich. Dnia 29 styszaia od- 
było się w gmachu Tow. Przyj. Sztuk Pięknyeh do- 
reczne walne zgromadzenie członków „Koła artystek 
polskich“ celem wyboru nowego zarządu oraz Omó- 
wienia planu działalności na rok bieżący. Do wydzia- 
łu wybranemi zestały: przewodniczącą p. Tolla Cer- 
towiez, I wiceprzewodniezącą p. Józafa Geppert, II wi- 
eeprzewodniczącą p. Leona Bierkowska, sekretarką 
p. Marja Wolińska, skarbniczką p. Hanka Jasińska. 
b bljotekarką p. Marja Podlewska. Z pośród wielu 
przez zarząd przygotowanych wniosków ogólnie plzy- 
jątemi zostały. Urządzenie szeregu odezytów publi- 
oznych z zakresu sztuki, w tym elu polecoBo wy- 
działowi zwrócić się z zaproszeniem do wybitnych na 
tem polu praeująeych osób. Następnie urządzanie dla 
członków konkurrów z zakresu sztuki stesowan-j — 
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pierwszy konkurs z t rminem miesięcznym ogłoszo- 
nym zostanie na afisz odezytowy — następny konkurs 
na oprawy książek, tek. oraz ozdób drukarskich. — 
Wreszeie postanowiono zająć się urządzeniem ezoregu 
wystaw zbiorowych dzieł sztuki poszczególnych człon- 
ków. 


Na kasę emerytalną. Mały pokoik przy kance- 
larji teatralnej zamieniony dziś w istny sklep z ty- 
siącem małych i większych fantów na ezwartkową 
tombolę, którą dyrekcja urządza na dochód kasy eme- 
rytalnej artystów naszej sceny. Mieliśmy sposobneść 
obejrzeć pobieżnie cały ten „sklep*. Przedewszyst- 
kiem więc notujemy trzy pastele Wyspiańskiego (ry- 
sy i głowa bociana), dalej akwarela Wł. Tetmajera, 
Cz. Jankowskiego, Procajłowieza, Czajkowskiego, Że- 
łechowskiego i wiełu innyeh artystów. 

Książki nadesłała księgarnia Gebethnera. Praw- 
dziwy przyjaciel teatra p. Michalik nadesłał dziś 10 
butelek szampana. W ślad za nim szampana nadesłał 
Hawełka. Widzimy dalej przedmioty konfekeji ze 
sklepów p. Grigara, Śmidowieza, Eilege, Zdanowieza 
i w. i. Spis fantów zamieścimy niebawem w kom- 
plecie. 

Widzimy dalej wódki Jaworniekiego, materjały ze 
sklepu F. Fiszera i w. i. Słowem fantów jest już 
dzisiaj tyle, że starczyłoby na dziesięć tak świetaych 
loterji jak ozwartkowe, nie tylke na jedną. 

O wyodrębnieniu Galicji toczyła się wesoraj dy- 
skusja w klubie konserwatywnym. Referał objął prof. 
Leopold Jaworski. który jest atanowezym przeoi- 
wnikiem wyodrębnienia. Odpowiadali mu dwaj głó- 
wni zwolennicy tego programu politycznego, prof. 
Głąbiński i p. Stadnicki ze Lwewa. Przemówien'a 
ich stanowiły jakby eredo polityszne pewnego odła- 
mu naszych połów. Dyskusja była długa i ożywiona, 
obie strony rozeszły się, jak zwykle w takish razachh. 
nieprzekenane. 

Prezydjum klubu konserwatywnego nie dopuściło 
sprawozdaweów dziennikarskich, obiecując rozesłanie 
komunikatu. Ponieważ takie urzędowe sprawozdania 
nie mają żadnej wartości publicystys.nej, postaramy 
się wkrotce o własne, 

Wyścigi konne w Krakowie. Sekretarjat Towa- 
rzystwa wyścigowego donosi nam, że meetingi To- 
warzystwa międzyaarodowego odbędą się w dnie 14 
czerwaa (aiedziela) 15 (poniedziałek) i 17 go (Średa), 
zaś Galieyjskiego Klubu Jazdy Panów w dnie 13-go 
ezerw6a (sobota), oraz 16-ge (wtorek). 

Prócz powyższysh meetingów urządzi Galicyjski 
Klub Jazdy Partów w połowie miesiąca maja b. r. 
na plaeu wyścigowym po raz pierwszy popisy w ska- 
kaniu Koni połączone z kilku biegami z przeszkoda- 
mi. Naturalae ziemne przeszkody i sztnuezne, Oraz te- 
rep wymagany de popisów są już prawie całkowicie 
wykończone. 

W Kółku artystyczne-literackiem Stewarzysze- 
nia kształcącej się młedzieży „Młedość" (Wolska 15) 
edbędzie się we ezwartek, 5-go lutego b r. edożyt 
kcl. J. Wroszyńskiego p. t.: „Impressje £' literatury 
młodo-rosyjskiej*. Peozątek o gedz. 7-ej wieezorem. 

Bracia Tercjarze św. Franciszka posłagująey 
ubegim będą kwestewali wa środę i w dniach na- 
stępnych w IV dzielnicy miasta w godzinach połu- 
dniowych. Oprócz jałmużny w pieniądzaeh pożądane 
gą: stara odzież, bielizna i obnwie męskie, kobiece 
i dziecinne. Kaźmierz, Krakowaka 47 dla mężczyzn, 
Piekarska 21 dla kobiet, 


Herbaciarnia na ul. św. Marka. Sprawozdanie 
tygodniowe Józefa Schneidera. skarbnika I herbaciarni 
ludowej przy ul. św. Marka Nr 28. W I herbaciarni 
ludowej wydano w ubiegłym tygodniu 128 porcyj 
herbaty 6zystej, 2.452 herbaty z mlekiem, 1.418 her- 
baty z eytryną, 233 kremek ehleba i 1.5395 bułek 
dwnhalerzowyeh : zaś od etwareia herbaciarai wydano 
758 poreyj herbaty czystej, 16.365 herbaty z mle- 
kiem, 11.806 herbaty z eytryną, 1.558 kromek chle- 
ba i 10.962 bułek dwuhalerzowyeh. 

Slub. Dnia 3 b. m. w kościele św. Trójey w 
Kieleach o godz. 6 wieszorem odbędzie się Ślub p. 
Adama Sehwarza, syna p. Henryka, zasłażenego rad- 
cy eesarwkiego i starszego kongregacji kupieckiej w 
Krakowie, z paaną Marją Krayewską, córką Rudelfa 
i Wiktorji Krayewskieh ze Skalbmierza w Królestwie 
Polskiem. 

Wystawa w Gandawie (Gent) 1903. Międzyna- 
rodowa wystawa średków spożywezych i sztuki ku- 
charskiej w Gandawie (Gent) w Belgji, pod prete- 
ktoratem belgijskiego ministra dla handlu i przemy- 
słu otwarta zóntanie w dniu 12 marca 1903i po- 
trwa aż do końca tege miesiąca. 

Wystawa ta obejmuje następujące grupy: piekar- 
stwo, cukieraietwo, towary kelonialne i korzenne, 
piwowarnictwo, gorzelnictwe, wody mineralne, ma- 
sarstwo, wędlinarstwo, ryby. drób, produkta gospo- 
darskio wszelkiege rodzaju, narzędzia i urządzenia 
meblewe, dla domu, kuchni, piwniey i restauracji. 
(prócz odznaczeń, które komisja wystawewa udziela, 
będą rozdawane i sdznaczenia honorowe, ofiarowane 
przez króla belgijskiego, hrabiego Flandrji, ministra, 
gubernatora i burmistrza miasta Gandawy. 

Wystawa nabiera już obecnie wielkiego znaeze- 
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mia, dla Galieji zaś otwiera się obszerne pole działa- 
nia w eelu nawiązania i ustalen a późniejszych sto- 
sunków handlewych i eksportu przemysłu polskiego. 
Zgłoszenia, jako t'ż wszelkie informacje w tej spra- 
wie udziela z największą ochotą, reprezentant wysta- 
wy bilgijskiej dla Anstrji, p. Artur Gobiet, w 
Pradze czeskiej, Karolinenthal. 

Kradzieże. Wczoraj wteezorem z ganku partero- 
wego p. Róży Krasiekiej przy ul. Granicznej l. 15 
n'eznany sprawca skradł duży mo:iężny samowar, 
trzepaczki i dwa kawałki dywanu wartości przeszło 
60 koron. 

W nocy do koszernej jatki rzeźoicz.j p. Teodora 
Wójciekiego na Kazimierzu, włamał się nieznany zło- 
dziej. Oderwawszy dwie kłódki, zabrał 14 białych 
kaftaników i fartuchów rzeźaickich, dwie całe górne 
sztuki bydlęce i kawałek mięsa. Szkoda przenosi 60 
koron. 

Tyfus osypkowy pojawił się na Kazimierzu. Trzy 
wypadki tej niebezpiecznej i saraźliwej ehoroby zda- 
rzyły się w ostatnich dniach w przytulisku Brata 
„Alberta. 

Składki. Na tanią kuehnię przy ul. Długiej: P. 
„Aaczysowa 50 kor. złożyła na ręce WP. Dziewiekiej. 


NEKROLOGJA. 

Ś p. Teodor Drapella, oficer z roku 1863, Sy- 
brrak, łowezy dóbr Zatorskich, urodzony 8 listopada 
1842, zasnął w Panu zaopatrzeny Św. Sakramenta- 
mi w Andryshowie w dniu 31 stycznia 1908. 

Ś. p. Marja z Konopków Massalska, właści- 
cielka dóbr ziemskieh, przeżywszy lat 55, opatrzona 
SS. Sakramentami, zasnęła w Panu dnia 1 lutege 
1903 r. w Krakowie. 

Eksportacja zwłok edbyła się we wtorek daia 3-go 
lutego 1963 r. e godzinie 2 ej popołudaiu z” domu 
4ałobv prsy uliey Siemiradskiego l. 13 do kościeła 
parafialnego w Wróblewieach. 
| —_ 2 EO T 

Gabryelski (Kraków) kupuje, sprzedaje 
d najmuje — fortepiany, pianina i harmonje — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliezki. 


Repertuar teatru miejskiego. 

We środę 4 lutego: „Wesele“, dramat w 3 aktach St. 
Wyspiańskiego (po raz 45) ceny zwykłe. 

We ezwartek 5 lutego: Na doenód kasy emerytalnej 
artystów „Walka kobiet*, komedja w 3 aktach Seribe i 
Legouvé (geńcinny występ H. Modrzejewskiej). 

W sobotę 7 lutego: „Gniazdo rodzinne“, sztuka w 4 
aktach H. Sudermanna (ostatni gościnny występ H. Mo- 
alrzejewskiej). 

Repertuar teatru ludowego z Krakowa. 
W Jaśle. 
We czwartek b lutego: „Dziady“, A. Mickiewicza w in- 
scenizacji Wyspiańskiego. (Ostatnie przedstawienie). 
W N. Sączn. 
W sobotę 7 lutego: „Włąściciel Kuźnie*. 
W niedzielę 8 lutego: „Szalony pomysł*. 


Z sali sądowej. 


Pierwszy dzień przysięgłych. 


Sprawa Waktora. 

Kazimierza Waktora, oskarżonego o zbro- 
dnię kradzieży, nałogowe złodziejstwo i prze- 
kroczenie za powrót z szupasu, ława przysięgłych 
uznała winnym przekroczenia kradzieży i 
przekroczenia powrotu z szupasu. 

Trybunał wymierzył mu 3 miesiące ścisłego 
aresztu obostrzonego postem co tydzień. Waktor 
wyrok przyjął. 


Zabójstwo. 


Prokurator dr Solak wnosi oskarżenie prze- 
ciw Marjannie Noworytowej, gospodyni w Czy- 
żynach, o zbrodnię zabójstwa z $ 140 uk. 

Trybunałowi przewodniczy radca W. Ursel. 

* 


LA « 

Dnia 26 października 1902, mąż oskarżonej, 
Franciszek Noworyta, grajek weselny, wrócił do 
domu pijany, zachowywał się awanturniczo, tak, 
że Noworytowa w rozdrażnieniu pobiła go kijem. 

W trzy dni potem miał Noworyta znowa pić, 
a gdy nadto zabrał żonie przyodziewę i worek 
puchu, aby je sprzedać i przepić, postanowiła go 
obić, i w ten sposób zmusić go do ustatkowania 
się i do porządnego życia. W tym celu uzbrojo- 
na w kopacz od nawozu wyszła śledzić męża, 
a gdy go spotkała zdążającego do swej siostry 
Qzernekowej, napadła nań i pobiła go kopaczem, 
tak, że Noworyta upadł na ziemię. 

Czernekowa, na której p iwórzu to się dzia- 
ło, posłała do urzędu gminuego o pomoc, lecz 
gdy się na to zjawił Józef Adamczyk, można 
było już tylko stwierdzić śmierć Noworyty. 

Sekcja zwłok wykazała złamanie czterech że- 
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ber, pęknięcie wątroby. prawej nerki, a nadto 
liczne obrażenia na głowie i ramieniu. 

Pęknięcie wątroby i nerki spowodowały zna- 
czny krwotok wewnętrzny a w następstwie śmierć 
a pomoc lekarska choćby natychmiastowa nie 
zapobiegłaby zejściu śmiertelnemu. Noworytowa, 
która do czynu się przyznała na usprawiedliwie 
pie sweje twierdzi, że uczyniła to w rozdraż- 
nieniu i pod wpływem rozżalenia na widok jak 
jej praca idzie na marne wobec nałogu męża. 

Rozprawa zakończyła się uwolnieniem Nowo- 
rytowej od oskarżenia, ponieważ sędziowie przy- 
sięgli pytanie główne w kierunku winy zbrodni 
zabójstwa 7 głosami zaprzeczyli. 


kronika literacko- artystyczna. 


* Przewodnika katolickiego pisma wychodzą- 
cego w Poznaniu i Krakowie zeszyt 4 stycznio- 
wy zawięra następującą treść: „Z dziejów ko- 
scola: Św. Jan z Damaszku“ — „Czerwony 
trójkąt* pow. — „Gawędy Janka Obleciświata*, 
tygodniowa kronika „Przewodnika* — Ze świa- 
ta katolickiego wiadomości — Wiadomości bie- 
żące polityczne — „Pokuta*, nowela — O te- 
stamentach — „Przestroga* now. — „Opowia- 
dania babuni: 11. Władysław Łokietek* — „Krzy- 
sztofor* legenda — „Rozkosz* wiersz. (Ostatnie 
trzy utwory składają się na zwykły tygodniowy 
dodatek do tygodnika p. n.: „Opiekun dziatek“). 
„Moje wakacje — wspomnienia i wrażenia z po- 
dróży*. 

Następnją dodatki do „Przewodnika* a więc: 

„Słowo Boże* zawierające wykład kaza- 
nia wedle ewangelji na niedzielę trzecią po św. 
Trzech Królach oraz : 

Album ilustrowane przewodnika kato- 
liekiego ilustrujący w tym numerze następujące 
zakłady kościelno-społeczne i miłosierue w Po- 
znaniu: Dom św. Józefa z gospodą wstrzemię- 
Źliwości i Czytelnią katolicką: a więc fotografja 
ogólnego widoku domu, gospoda wstrzemięźliwo- 
ści, szpitalik dziecięcy, klasztorek Sióstr Elżbie- 
tanek. Klisze wyraźne. Album zawiera też treść 
objaśniającą obecny stan domu św. Józefa. 

„Przewodnika katolickiego* (Po- 
znań-Kraków) wyszedł nr 5 i zawiera następu- 
Jącą treść: 

„U stóp Marji“ (wiersz) J. M. — Liturgi- 
czne znaczenie Święta Matki Boskiej Gromui- 
cznej — O testamentach. — „Siew Boży“, le- 
genda. — „Przestroga* nowela — Ks. biskup 
Fari-v do Chrześcijan chińskich. — Moje waka- 
cje, wspomnienia i wrażenia z podróży. — Ga- 
wędy Janka Obleciświata. 

Dodatek tygodniowy p. n.: „Słowo Boże“ za- 
wiera wykład Ewangelji na niedzielę czwartą 
po św. Trzech Królach. 

Dodatek tygodniowy p. n.: „Opiekun dzia- 
tek* zawiera: „Hymn do M. B. Ostrobramskiej 
w Wilnie*, „Opowiadania babuni: Król chłop- 
ków“, „Próżna Antosia“, „Niewdzięczność*. 


* Dwutygodnik katechetyczny i duszpaster- 
ski: Treść nr. 3—6. „O olbrzymach* biblijnych 
(C. d.) Ks. dr J. Bernacki, kanonik katedr. — 
Pierwiastek religijny w poezjach J. B. Zaleskie- 
go. (Studjam literackie). (C. d.). Ks. J. Koterb- 
ski. — Kazanie o skutkach godnej Komunji św. 
(podczas. czterdziestogodzinnego nabożeństwa). 
Ks. J. Gawlicki. — Katechezy dla 1-go i 2-go 
roku nauki w szkołach jedno i dwuklasowych. — 
Humanizm w Europie północnej. Ks. W. G. Środ- 
ki wychowania moralnego. — O korzyściach na- 
uki jednorazowej (Cdn.) Ks. dr A. Pechnik. — 
Socjalizm na wsi. — Poradnik katechetyczny i 
duszpasterski. — Z liturgiki, — Recenzje. — 
Ze związku katechetów. — Wiadomości dyece- 
zjalne. — Skrzynka na listy. 

* „Polacy pod zaoorem pruskim“. (Polaci 
pod vladou pruskou. historieka crta, napsał dr R. 
Marsan). Dr Marsan wydał pod tym tytałem 
broszurę w języku czeskim, w której podaje rznt 
oka na stuletnie prześladowanie Polaków pod 
berłem Hohenzollernów. 


* „Małpie żwiercładło*. Pod tym tytułem za- 
czął wychodzić we Lwowie tygodnik społeczny 
i literacki. Numer 1 zawiera następującą treść : 
Point d' attaque. — Glossy do literatury. — 
Plotki niedzielne. — Glossy teatralne. — Nota- 
tki z tygodnia. — Chronique scandalense. — Od- 
powiedzi wydawcy. 


* „Nowe Słowo*, dwutygodnik społeczno-lite- 
racki. Wyszedł numer 3 rocznika II-go z datą 
1 lutego. 


z dnia 4 lutego 5 


TELEGRAMY. 


Podwyższenie płae urz. Banku krajowego. 

Lwów 4 lutego. „Przedświt* donosi, że Rada 
nadzorcza Banku krajowego na posiedzeniu, od- 
bytem w subetę, uchwaliła ze względu na panu- 
jącą drożyznę podwyższyć płace członkom dyre- 
keji, urzędnikom żonatym wypłac'ć ponad zwykłe 
pobory całą jednomiesięczną płacę, a urzędnikom 
stanu wolnego półmiesięczną płacę. 

Zamach na życie. 

Lwów 4 latego. Wczoraj rano w zamiarze 
morderczym strzelił Karol Nowosielski, ślusarz 
kolejowy, do swego kolegi Marjana Żelechow- 
skiego, w chwili, gdy tenże wychodził ze swego 
pomieszkania. Dwa strzały rewolwerowe chybi- 
ły. Po daniu strzałów Nowosielski zbiegł. Poli- 
cja poszukuje go. 


Bank austro-węgierski. 

Wiedeń 4 lutego. Wczoraj odbyło się pod 
przewodnictwem gubernatora Bilińskiego walne 
zgromadzenie Banku anstro- węgierskiego, na któ- 
rem uchwalone zarządowi absolutorjum, uznanie 
i wniosek, odnoszący się do rozdziału rocznego 
dywidendy w wysokości 56 koron, z której na 
dragie półrocze r. 1902 przypada 28 kor., t. j. 
4 proc. Wobec tego, że dochód nie przewyższa 
4 proc., zarząd państwowy nie bierze ndziaiu w 
czystym zysku. 

Narady komisji wojskowej. 

Wiedeń 4 lutego. Wczoraj wieczorem zebrała 
się na naradę kom. wojskowa. Obradowano nad 
kontyngentem rekrutów. 

P. Popowski wniósł skreślenie ustępu ol- 
noszącego się do powołania rezerwistów zapaso- 
wych. 

P. Gniewosz omawia kwestję dwuletniej 
służby wojskowej i podnosi, że wprowadzenie 
jej wymagałoby znacznych ofiar finansowych. 
Armja musi pozostać wspólną instytucją, dlacze- 
ge też mowca jest przeciwny odmiennym emble- 
matom i t. d. Zwłaszczą dla Galicji, dla której 
wojna byłaby wielkiem nieszczęściem, ma jedno- 
lita armja wielką wartość. Polacy są s Austrją 
ściśle związani, bo w silnej Austrji znajdują o- 
chronę swych interesów. W nadziei uzyskania 
pewnych ulg w służbie wojskowej głosują Pola- 
cy za przedłożeniem wojskowem. 

Po przemowach kilku posłów, minister obrony 
krajowej Welsersheimb oświadcza, że za- 
rząd armji stara się uwzględnić, o ile możności. 
podniesione życzenia. Minister zgadza się na 
skreślenie nstępów przedłożenia, od- 
noszących się do powołania rezerwy 
zapasowej. Zmniejszenie ciężarów wojskowych 
jst na razie niemożliwem. Sprawa dwuletniej 
służby jest skomplikowana i obecnie minister nie 
może się ani za, ani przeciw oświadczyć. 

Księżna Luiza. 
Syn księżnej ciężko chory. 

Wiedeń 4 lutego. Z Drezna telegrafają, że 
stan choroby syna, następcy tronu, tak się po- 
gorszył. iż lekarze nie mają nadziei ntrzymania 
go przy życiu. 

Do łoża chorego dziecka. 

Wiedeń 4 lntego. (Tel. wł.). Wczoraj po po- 
łudniu księżna Luiza wraz z Gironem epuścili 
Mentonę, zostawiwszy w Hoteln Angielskim zna- 
czną część kufrów. 

Tajni ajenci austrjacey i sascy puścili się we 
wszystkich kierankach w pogoń za księżną. Ks. 
Luiza, wyczytawszy w czytelni hotelowej z dzien- 
ników e cherobie dziecka, zemdlała. Lekarze ka- 
zali jej kilka dni pozestać w łóżku. 

Mimo tego opuśsiła ona Mentonę i jak się 
domyślają, podążyła do Drezna, do łoża chorego 
syna. 

Czujność policji. 

Wiedeń 4 lutego. (Tel. wł.) Policja drezdeń- 
ska rozciągnęła bardzo Ścisły nadzór nad wszyst- 
kimi pociągami przybywającymi z poładnia. Usi- 
łuje ona bowiem przeszkodzić dostaniu się ke. 
Luizy do zamku i reklamowania praw matki przy 
łożu chorego dziecka. 

W obawie przed wyrokiem banicji. 

Wetd:ń 4 lutego. (Tel. wł.) Z innej strony 
przypuszczają, że ks. Luiza epuściła Mentonę u- 
ciekając przed grożącą jej banieją ze strony rzą- 
du francuskiego. 

Wczoraj mianowicie pojawił się w hotelu 
Angielskim, w którym księżna mieszka urzędnik 
prefektury i zarządał papierów legitymacyjnych 
od księżnej i Girona. Giron nie miał wszystkich 
potrzebnych legitymacyj, księżna zaś papierów 
nie miała żądnych, i oświadczyła. że „cały 
Świat wie kim ona jest*. Odpowiedź ta na ra- 
zie wystarczyła urzędnikowi. ale polecił wysta- 
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stykki dentolinowe wedle przepisu Doc. Dra W. Łepkowskiego flakonik 1 kor. 

Proszek dentoŃnowy słoik 1 kor. Sterelizatory szklanue do dezynfekcji szezo- 

teczek i peegrządów do myeia zębów w eenie 5 kor., podróżne 4 kor., elegan- 
ckie 6 kor. — Pnzesytiei pocztowe załatwia odwrotnie. 


6 z dnia 4 lutego. 


rać się v legitymacje. Być może więc że księ- 
żna opuściła Mentonę, w obawie przed urzędo- 
dową banicją. 

Walka o dziecko. 

Mentona 4 lutego. Adwokat Lachenal zawia- 
domił Girona, iż niemiecki i austrjacki konsulat 
otrzymały zapewnienie, że oczekiwane dziecię 
zostanie wydane dworowi saskiemu. Giron odpo- 
wiedział, że on i ks. Ludwika we wszelki mo- 
żliwy sposób będą się temu sprzeciwiali. 

Decyzja dra Pacaka. 

Wiedeń 4 lutego. „Slav. Corresp.* donosi, że 
pos. Pacak na dzisiejszem posiedzeniu klubu mło- 
doczeskiego poda swą decyzję w sprawie jego 
rezygnacji z prezesnry klubu. 

0 dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej. 

Wiedeń 4 lutego. (Tel. wł.) Na dzisiejszym 
posiedzeniu Izba poselska obradować będzie nad 
zmianą regulaminu obrad. 

W sprawie tej jest na porządku dziennym 7 
wniosków. 

Z tego 2 wnioski (Luegera i Fuchsa) 
domagają się wybrania komisji, któraby do dni 
14 wygotowała i przedłożyła Tebie gotowy pro- 
jekt zmiany regulaminu obrad. 

5 wniosków pozostałych są to dawniejsze 
wnioski, tyczące zmian poszczególnych punktów 
regnlaminu. 

Być może, że do obrad nad zmianą regula- 
minu nie przyjdzie dzisiaj, gdyż wszechniemcy 
chcą wpierw położyć wniosek domagający się, 
aby przed wszelkimi zmianami Izba uchwaliła 
osobny paragraf, zakazujący przemawiać w Izbie 
w innym jak w niemieckim języku. Wniosek 
taki prowokujący Słowian napotka jak łatwo 
przewidzieć zacięty opór we wszystkich stronni- 
etwach słowiańskich. 

„All. Deut. Corresp.* donosi, że wszechniem - 
cy mają co do tego wniosku poparcie całej le- 
wicy niemieckiej. 

Interpelacja Vucovicza. 

Wiedeń 4 lutego. (Tel. wł.) Poseł Vueovitz, 
Kroat ze związku słowiańskiego, zainterpeluje 
na dzisiejszem posiedzeniu [zby dra Koerbe- 
ra co wiadomo mu o układach hr. Gołuchow- 
skiego z hr. Lambsdorfem i o reformach 
które z tego powodu mają być zaprowadzone w 
Turcji aby polepszyć los tamtejszych chrześci- 
jan. 

Vucoviez powoła się na fakt, że podobne 
wyjaśnienia, tyczące się spraw polityki zewnętrz- 
nej, daje często w Izbie węgierskiej prez. Szell. 
„Należy więc (słowa interpelacji), aby prezydent 
Izby anstrjackiej był równalegle informowanym 
o sprawach polityki zagranicznej z kolegą swym 
węgierskim, w przeciwnym bowiem razie punkt 
ciężkości polityki zagranieznej prze- 
niesie się z Wiednia do Budapesztu, 
pomimo, że Austrja ponosi znaczniejsze wydatki 
na wojsko i dyplomację, niż Węgry“. 


Nieszczęśliwi Wszechniemcy. 

Wiedeń 4 lutego. (Tel. wł.). „D. Volksbl.* 
stwierdza, że zamiar zaniechania obstrukcji przez 
Czechów stawia Wszechniemeów w bardzo tru- 
dnem położeniu. Obecnie już nie wystarczy za 
program zwalczanie „niebezpieczeństwa czeskie- 
go*, ale trzeba przystąpić do polityki faktów. 

Czesi pomiędzy sobą. 

Praga 4 lutego. (Tel. wł.). W klubie młodo- 
czeskim odniosła stosowne zwycięstwo polityka 
umiarkowana, której naiwybitniejszym przedsta- 
wicielem jest dr Pacak. Klub jednomyślnie nie 
przyjął rezygnacji Pacaka, oświadczając się w 
ten sposób przeciwko obstrukcji i wogóle prze- 
ciwko radykalnej metodzie w polityce. Uchwała 
ta, powiększa jednak rozłam pemiędzy młodocze- 
chami a radykalistami z ebozu Klofacza i agra- 
rjuszami. Ci ostatni rozpoczną teras gwałtowną 
agitację wśród wyberców, aby wywołać prąd 
nieprzychylny dla młodoczechów. W swoim cza- 
sie młodoczesi użyli tego samego sposobu prze- 
ciwko staroczechom i pokonali ich zupełnie. 

Parlament niemiecki. 

Berlin 4 lutego. W parlamencie niemieckim 
zastanawiano się nad dwoma kwestjami: nad 
przyznaniem dyet poselskich i nad 
sprawą pobytu Jezuitów w Niemczech. 

Bülow oświadczył, że wprawdzie uznaje po- 
żyteczność zaprowadzenia dyet, ale jako naj wyż- 
szy urzędnik państwa musi uwzględnić także in- 
teresy i zapatrywania rządów związkowych. — 
Przyznanie dyet musiałoby pociągnąć za sobą 
także zmianę odnośnego artykułu konstytneji 
państwa. Wielu polityków dziś jeszcze stoi na 
"stanowisku, żę dyety mogą być tylko wtedy 
przyznane, "jeśli ordynacja wyborcza będzie zmie- 
niona. 

_(o o się tyczy wniosku hr. Hompescha w / wniosku hr. Hompescha w spra- | 


„GŁOS NARODU* 


wie Jezuitów! oświadcza kanclerz, że rząd nie 
może zezwolić na osiedlenie się tego zakonu, ale 
stosunki wyznaniowe w państwie niemieckiem 
nie wymagają już tego, by poszczególni 
niemieccy poddani tylko dlatego, że 
należą do zakonu Jezuitów, podlega- 
liustawem wyjątkowym i wystarczą 
przepisy ogólne. 

Pos. Hasse ubolewał, że rząd cofa się w 
kwestji Jezuitów. 

Na tem obrady przerwano. 

Rozruchy w Macedonii. 

Konstantynopol 4 lutego. Porta: wystosowała 
do ambasadorów sprawozdanie tureckich ajentów 
handlowych z Raszczuku, którzy denoszą o zor- 
ganizowaniu siedmiu band bnłgarskich w sile 
ogółem 6.700 ludzi, którzy operują w rozmaitych 
dystryktach. Główna akcja wychodzi z wilajetu 
salonickiego. 

Zdrowie ks. metropolity Szeptyckiego. 

Lwów 3 lutego. Dzisiejszy ranny biuletyn 
o stanie zdrowie arcybiskupa Szeptyckiego opie- 
wa: Noe spokojna. Sen pekrzepiający. — Tem- 
peratura 37'3. Komplikacje pomyślnie ustępują, 
siły zadowalające. Podpisano dr Wiczkowski. 

Towarzystwo szkoły ludowej. 

Lwów 3 intego. Przez dwa dni ubiegłe to- 
czyły się w wielkiej sali ratuszowej obrady nad- 
zwyczajnego walnego zgromadzenia Tow. szkoły 
ludowej, w których wzięło udział 35 kółek To- 
warzyscwa, reprezentowanych przez 105 delega- 
tów. Na porządku dziennym walnego zgromadze- 
nia była sprawa zmiany statutu i regulaminu. 

W niedzielę po uroczystem nabożeństwie, od- 
prawionem w kościele archikatedralnym obrządku 
łacińskiego, zebrali się delegaci o godzinie 11 
przed połndniem na pierwsze plenarne posie- 
dzenie. 

Obrady walnego zgromadzenia zagaił prezes 
Towarzystwa dr Ernest Bandrowski. Powi- 
tawszy zebranych, stwierdził on przedewszystkiem 
pomyślny rozwój Towarzystwa, poczem zaznaczył 
że w roku ubiegłym powstało 44 nowych kół 
czytelń zaś założono 80. 

Po zamianowaniu przez aklamację Marji Ko- 
nopnickiej honorowym członkiem Towarzystwa, 
dr Ernest Adam referował sprawę zmiany sta- 
tutu Towarzystwa i regulaminu. Sprawę tę prze- 
kazano do rozpatrzenia specjalnej komisji, złożo- 
nej z 24 członków, poczem wybrano jeszcze dru- 
gą komisję, złożoną z 16 członków, dla rozpa- 
trzenia zgłoszonych na walne zgromadzenie wnio- 
sków. 

Na tem wyczerpane obrady pierwszego po- 
siedzenia. 

Przed zamknięciem posiedzenia pojawiła się 
na sali Marja Konopnicka. Przyjęto ją rzęsisty- 
mi oklaskami. Przewodniczący zgromadzenia za- 
wiadomiwszy znakomitą poetkę o uchwale zgro- 
madzenia, wręczył jej wspaniały dyplom członka 
honorowego złożony we wspaniałej tece. 

Konopnicka wzruszona podziękowała w ser- 
decznych słowach zebranym delegatom za za- 
szezyt, jakim ją obdarzono. 

Po południu obradowały wybrane komisje, 
wieczorem zaś w głównej sali hotelu Studtmiih- 
lera odbyła się wspólna uczta nczestników, na 
której wzniesiono cały szereg toastów. 

Wczoraj odbyło się drugie posiedzenie ple- 
narne, na którem po długiej dyskusji przyjęto z 
drobnemi zmianami regulamin związków okręgo- 
wych i projektowaną zmianę statutu. 

Po uchwaleniu rezolucji dra Adama, wzywa- 
jącej zarząd główny, ażeby z chwilą, gdy za- 
twierdzenie uchwalonych zmian przez władze sta- 
nie się faktem, przystąpiono bezzwłocznie do 
organizowania związków okręgowych, prezes dr 
Bandrowski zamknął obrady walnego zgorma- 
dzenia. 

Sprawy kolejarzów. 

Lwów 3 lutego. W sali teatru Rozmaitości 
przy ulicy Jagiellońskiej odbyło się wczoraj po 
południu przy znacznym udziale uczestników 
zgromadzenie, zwołane przez organizację zawo- 


dową kolejarzy. Oprócz sporego zastępu koleja-. 


rzy, wzięło w zgromadzeniu udział także kilka- 
dziesiąt pań. 

Na porządku dziennym zgromadzenia była 
sprawa organizacji kolejarzy. — Na ten temat 
przemawiało kilkonastu mowców, a wśród nich 
także pos. Daszyński. 

Zbrodnia szpiegostwa przed sądem. 

Lwów 3 lutego. Przed tutejszym trybunałem 
orzekającym rozpoczęła się dziś rozprawa karna 
przeciw Janowi Fedykowi, ekonomowi z Delejo- 
wa, Wiktorowi Pźulinowi Bobrowskiemu, stra- 
żnikowi skarbowemu, Mikołajowi Janowiczowi, 
gospodarzowi z Halicza i Teofilowi Janowiczowi, 
subjektowi z " z Tarnopola o ola o zbrodnię sz szpiegostwa | otre 


Nr. 27 
na rzecz jednego z mocarstw. Rozprawę uchwa- 
li? trybunał, wbrew wnioskowi prokuratora, pro- 
wadzić jawnie, z wykluczeniem jednakże jawno- 
ści w tych miejscach gdzie będą edczytywaRe 
dokumenta wojskowe nie nadające się do publi- 
kacji. Na dzisiejszej przedpołudniowej rozprawie 
przesłuchano eskarżonych. 

Sprawa księżnej Ludwiki. 

Drezno 3 lutego. Księżna Ludwika saska co- 
fnęła skargę w sprawie swego rozwodu. 

Drezno 3 lutego. Z bardzo dobrze poinfor- 
mowanych źródeł donoszą, że bardzo jest możli- 
wem, że po pozbawieniu wszystkich praw księ- 
żnej Ludwiki, zamierzają jej jeszcze odebrać 
prawo noszenia nazwiska ojca. Wobec tego księ- 
żna napisała list do swego ojca z zapytaniem, 
czy istotnie jest jego legalną córką. 

Pożar w Algierze. 

Algier 3 lutego. Gmach generalnej gnberna- 
tury spłonął wraz z nagromadzonym materjałem 
aktowym. Szkoda znaczna. 


Lwów 3 lutego. Towarzystwo urzędników naf- 
towych „Pomoc wzajemna“ w wykonaniu uchwa- 
ły powziętej na ogólnem zgromadzeniu w Dro- 
hobyczu w dniu 4 zeszłego miesiąca, wysłało 
petycję onegdaj do Koła polskiego w Wiedniu, 
z prośbą o poparcie żądań Towarzystwa zmie- 
rzających do dźwignięcia z ruiny galicyjskiego 
przemysłu naftowego. 

Wiedeń 3-go lutego. (Tel. 
bardzo niepokojące 
zdrowiu cesarza. 
= e ac 

Geny targowe z dnia 3 lutego. 
Ceny za 100 kilogramów : 

Pszenica krajowa od 15:50 do 16:60 kor., pszenica 
węgierska od — — do —'—, żyto krajowe 14: — do 
15:—, żyto węgierskie od —*— do —'—. jęczmień 
od 1%:20 do 12:60, owies z opłatą akcyzową od 
18:60 do 14:—, groch od 18:— do 24*—. tatarka 
od 13 — do 17:—, proso od 11:— do 18—, fre 
sola od 19:— do 26:—, jagły od 19:— do 22 —, 
siano od 6:60 do 7:40, słoma od 4— do 4:40, 
koniczyna od 7:40 do 7:80. ziemniaki za hektolitr 
3:20 do 4*—. jaja za kopę oå 3:— do 4*—, masło 
za kilogram od 1:80 ao %'—, masło za garniec od 
6:50 do 7:80, spirytus na 95% Tralesa za hekt. o 


wł) Krążą tu 
wiadomości o 


—*— do 178:—, Okowita na 750 od —*— do 138:—, 
Kukurudza za 100 klgr. od —'-- do 1460 Kapusty 
świeżej w głowach za kopę od —*— do —'—. Wyks 


za 100 klgr. od 12— de 15:—, Koniczyna nasienna- 
czerwona za 100 klgr. od 140*— do 160 —. oni- 
czyna nasienna bała za 100 kler. od 120:— do 
180—. Tymotka za 100 k'gr. od 60 — do 70:— 


Rzepak zimowy za 100 klgr. od — — do ——. 
—— 0 


Kursy telegraficzne. 

Wledeń 8-go lutego. (Giełda popoł.). — Godzina 3— 
Marki 11712 Renta majowa 100:75, Węg. renta korone- 
wa 99:65, Akcje anstr. zakładu kredyt. 702—, Akcje węg 
74750, Akcje Anglobanku 27525, Akcje Uniobanku 550— 
Akcje 'Linderbanku 410 50, Akcje kolei państ. b97:50 Lom- 
bardy —*—, Akcje fabryki broni —'—, Akcje tytoniowe 
358—, Akcje Alpiny 40050 Losy tureckie 126- 75, Ruble 
252 75. 

Cukier (słaby) 21:45, 
fta niezmieniona. 

Berlin 3-go lutego. (Giełda wieczorna). Anstryachie 
Akcje kredytowe 21175, Towarzystwo dyskontowe 189-25. 


spirytus (słabszy) 38 —, na- 


0a redakcji. Upraszamy wszystkich, któ- 
rzy nam nadsyłaja korespondencje i listy do 
druku w „Głosis Narodu“, by zechcieli pisać 
tylko na jednej stronie kartki, zostawiając 
drugą stronę kartki nlezaplsaną. Ułatwia to bo- 
wiem zecerom ME składania. 


NADESŁANE. 


- H. LEMPART , 


Zakład techniczno - dentystyczny. 
Obecnie : Kraków, ul. Bracka I. 11. 


Razem z przedpłatą na „Głos Narodu* mo- 
żna przesyłać przedpłatę na pismo humorysty- 
cano-satyryezne 

„Djabeł''. 


Przedpłata kwartalna wynosi 2 kor. 


„Mody paryskie“ 
najpiękniejsze a najstarsze pismo dla kobiet m- 
wierające dodatki powieściowe, nutowe oras 
wielkie tablice krojów, wykonane przez kraw- 
ców paryskich, mogą prenumerować nasi abonen- 
ci po cenie zniżonej: Kwartalnie 1 kor. 80 hal., 
roeanie 7 kor. 20 pal. Prenumeratorowie roszmi 
otrzymują wspaniałe nagrody. 


wawa ke 


Kompletne wyprawy kuchenne res stwie W. HALSKI 


Handel żelaza — Kraków — Sukiennice. 
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„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. 


„GŁOS NARODU“. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY. 


ważnego od 1 października 1902. 


Odjazd ż Krakowa i z Podgórza: 


4.38 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa 
«L44 n " n 1032 „ Podgórza-Płaszowa 
4.50 , a n "Ak » „ _ przystanku 
do Oświęcima: połączenia: w Spytkowicach: do Wadowic, 
Alwernii i Sierszy Wodnej; w Oświęcimie do Wiednia 
i Wrocławia. 
6.40 rano pociąg pospieszny Nr. 8 z Krakowa 
6.47 n g y am En Podgórza-Płaszowa 
do Podwołoczysk; połączania: w Tarnowie do Stróż, stąd 
dc Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu 
rzyjazd 9.55 wieczór); w Rzeszowie do Jasła a stąd do 
owego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hu- 
eiatyna; w Jarosławiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca; 
w Przemyślu do Chyrowa i Now. Zagórza; we Lwowie do 
Ickan, Stryja; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tar- 
mopolu do Kopyczyniec; w Borkach wietkich do Grzy- 
małowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
8.10 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
8.23 . ” A n n» n Podgórza-Płaszowa 
do Podwotoczysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, 
Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku ku Przeworsku; 
w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Ławocznego i Mnnkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej, 


1 


do Janowa; w Krasnem do Brodów; w Podwołoczyskach ' 


do Odessy i Kijowa. 
8.30 rano pociąg mięszany Nr. 465 z Krakowa 
8.48 , n „ „ Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki. 


8.40 rano pociąg osobowy Nr, 6211 z Krakowa 
do Mogiły I Kocmyrzowa. 


9.05 rano pociąg osobowy Nr. 41 z Krakowa 


n 


9.17 , 5 5 „ 1012 „ Podgórza-Płaszowa 
DUA q o 5 zeń A przystanku 
aa linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, 


Buche; połączenia w Kalwaryi do Wadowie i Bielska; 
w Suchy do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, do 
Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego; w Now. Sączu 
čo Orłowa, Koszyc i Budape-A Zaz órzanach do Gor- 
uic; w Nowym Zagórzu do Mezó-Kaborcz. Koszyc i Bu- 
dapesztu, do Chyrowa i Przemyśla, do Stryja, Stanisła- 
wowa i Husiatyna. 
11.00 przed poł. poc. osobowy Nr. 13 z Krakowa 
1130 . a 4 $ n m n Podgórza-Płaszowa 
do Podwołoczysk ; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła da Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu ; 
w Rzeszowie do Jasła a stąd do Now. Zagórza, Chyrowa, 
Stryja, Stanisłewowa i Husiatyna: w Jarosławiu do Rawy 
ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie 
do Burdujeni; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 
Stryja i Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa. 
1.15 po poł. poeiąg osobowy Nr. 33 z Krakowa 
UE Go8 5 5 „ 1034 „ Podgórza-Płaszowa 
1.84 „ , a R m. dj „ przystanku 
do Oówięcima; połączenia: w Oświęcimie do Wiednia i 
Wrocławia. 
1.86 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa 
1. A n » n Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki. 
1.50 po pol. pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa 
de Moglły | Kocmyrzowa. 
2.49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
de Lwowa; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do 
Jasła, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Now. Zagórza, 
Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosła- 
wiu do Rawy ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa, 
Now Zagórza, Mezi-l.aborcz, Koszyc i Budapesztu; we 
Lwowie do Krasnego i Brodów, do Podwołoczysk, Odessy 
i Kijowa, do Burdujeni; 

8.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
6.25 m n Ę w » „ Podgórza-Płaszowa 

de Stróż połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza. 
7.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa 
6.07 , G n „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa 
8.17 , x d AE a przystanku 
aa ilalę transwersalnn przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, 
Suche; połączenia: w Skawinie do Oświęcima a stamtąd 

iednia; w Kalwaryi do Wadowic; w Zagórzanach 

do Gorlic; w Now. Zagorzu do Mezó-Laborcz, Koszyc 

i Budapesztu, do Chyrowa i Przemyśla, do Stryja. 
3.05 wieczór pociąg osobowy Nr. 6215 z Krakowa 

do Kocmyrzowa. 

8.88 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
do lokan; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa i Now. 
Zagórza; w Ickanach do Bukaresztu, Konstancyj a stąd we 

czwartki i niedziele okrętem do Konstantynopola. 
9.00 wieczór pociąg osobowy Nr.17 z Krakowa 
8.10 a g Ę n n» „Podgórza-Płaszowa 
de Pedwotoozysk ; połączenia: we Lwowie do Burdujeni, Bu- 
karesztu i Konstancyi, Stryja, Ławocznego. Munkucza i 
Budapesztu; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tar- 
nopoln do Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy 

1 Kijowa. 

9.80 wieczór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa 
9.50 " =» n „Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki. 


10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
11.06 „ b gi nn „Podgórza-Płaszowa 
de Taraopola; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Ja- 
ała, do N. Sącza, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i 
zań Rozwadów w Kierunku ku Przeworsku; w Rzeszowie 
o Jasła, a stąd do N. Zagórza, Chyrowa i Stryja; w Prze- 
worsku do Tarnobrzega ; w Przemyślu do Chyrowa, N. Za- 
górza, liezd-Laborcz, Koszyc i Budapesztu ; we Lwowie do 
Czerniowiec, do Stryja i Ławocznego, Janowa,do Rawy Rus 
kiej i Bełzca; w Krasnem do Brodów; w Tarnvpolu do 
Stryja, do Kopyezyniec. 


n n ” 


n » 


11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa 
11565 , Š „ n 1022 „Podgórza-Płaszowa 
1208 ,„ n „ przystanku 


de Now. Sęcza przez Podgórze-Płasz., Skawinę, Suchę; po- 
»ączenia: w Suchej do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, 
do Zward.; w Chabówce do Zakopanego 


m" "Eg 


Przyjazd do Podgórza i Krakowa: 


4.24 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza-Płaszowa 
440 , 3 p p ~ n Krakowa 
z Podwałooczysk ; połączenia : w Podwołoczyskach od; Odessy 
i Kijowa; w Borkach wielkieh od Grzymałowa; w Tar 
nopolu od Stryja i Kopyezyniee; w Krasnem od Brodów 
we Lwowic od Iekan, Stryja, od Bełzcu, Rawy Ruskiej. 
w Przemyślu od Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła, Stani: 
sławowa, Stryja, Chyrowa, Noweg: Zagórza przez Jasło; 
w Tarnowie od Jasła, Stróż. 


5.44 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-przystank« 
5.51 y A s ma” AA „  "Płaszowe 
6.05 , z 48 „ Krakowa 


U ” 

z linli transwersalnej przez Suchę, Skawinę, Podgórze 

Płaszów ; p łączenia: w Now. Zagórzu od Stanisławowa 

Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórza 
nach z Gorlic; 


6.40 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza-Płxe7 owe 

6.50 , n n » » „ Krakowa 

z lokan; połączenia: w Iekanach w Środy i niedziele prze 

Konstancyę z Konstantynopola, (okrętem do Konstancvi 

codzień od Konstaneyi, Bukaresztu; we Lwowie od Br 

dapesztn Munkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyśl 
od Nowego Zagórza, Chyrowa. 


7.17 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórza-Płasy0wa 
7.30 , = - 8 n » Krakowa 
z Wieliczki. 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa | Mogiły. 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1033 do Podgórza-przystank” 

7.53 p A > n -Płaszowa 

8.10 , = A » 32 „ Krakowa 

z Oświęcima; połączenia: w Oświęcimie od Wiednia 
w Spytkowicach od Suchej, Wadowic. 

8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszow 

8.45 , A 5 n w „ Krakowa 

z Podwołoczysk; połączenia: w Podwołoczyskach od © 

dessy i Kijowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Krasner 

od Kijowa i Brodów; we Lwowie od Bukaresztu, bnr 

dujeni, Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja, Ja 

nowa; w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. 


11.24 przed poł. pociąg mięsz. Nr. 462 do Podgórza-Płaszow 
11407, % á n n „ Krakowa 
z Wieliczki. 


1:10 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa | Mogiły. 


1.16 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Płaszowa 

1.30 n - u n n non on Krakowa 

z Borków wielkich; połączeaia: w Borkach wielkich s 
Grzymałowa w Ptz-myśłu od Budapesztu Koszyc W 

zó-Laborcz; Now. Zagórza, Chyrowa; w Jarosławia © 
Sokai-, Rawy ruskiej; w Rzeszowie 3: Jasła, Hnsiaty:- 
Stanisławowa, Stryja. Chyrowa, Nowego Zagórza prze 
Jasło; w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, od Nad 
brzezia i w Tarnobrzegu: w Tarnowie od Orłowa, Now 

Sącza, Jasła i Stróż. 


2.24 po poł. poeiąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa 

ze Lwowa; połączenia: ws Lw-wie od Odessy, Kijnw» 

od Brodów i Krasnego, od Burdujeni, Budaps:ztx. Mm 

kacza, Ławocznego, Stryja. Rawy Ruskiej, Janowa w Prz: 
myślu od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 


n » n 


4.17 po poł. pociąg. osob Nr. 1011 do Podgórza-przystank: 
4.95 y 6 z z -Płaszo wa 
440 „ s >) n n»n 42 „ Krakowa 

z linli transwersalnoj; przez Sachę, Skawinę, Podgórze 
Płaszów; połączenia: w Nowym Zagórzu od Hnsiatyn: 
Stanisławowa Stryja, Chyrowa Przemyśla przez Chyrów 
w Zagórzanach z Gorlic; w Jaśle od Busiatyna. Stasi 
sławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza; w Stróżaci 
od Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w Snchej » 
Zwardonia, od Dziedzic, Bielska; w Kalwaryi od Bielska 

Wadowie. 


a n n n 


6.09 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płaszow. 
6.25 n ej $ n p n Krakowa 

z Podwołoczysk; połączenia: w Podw łoczyskach od © 
dessy i Kijo a; w Krasnem od Brodów ; we Lwowie © 
Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza. Ław cznego, Stryj: 
Rawy R skiej, Janowa; w Przemyślu od Noweg" Zr 
górzai Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzega; w Tar 
nowie oc Nowego Sąeza. Stróż, od Nowego Zagórzi 

Jasła przez Stróże. 


6.35 wieezór pociąg mięszany Nr. 464 do Podgórza-Płaszows 
6.50 , R 5 » n n Krakowa 
z Wiellczki. 


7.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 6216 do Krakowa 
z Koomyrzowa. 


8.54 wieezór pociąg osob. Nr. 1035 do Podgórza-przystank: 
9.00 


. U n n w m » - -Płaszowa 
LA) = r n 34 „ Krakowa 
z Oświęcima; połączenia: w Oświęcimie od Wiedni 


i Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy Wodnej, A) 
wernii. 

9.31 wieezór pociąg pospieszny Nr 4 do Podgórza-Płasz w: 
938 , A d n»n n n Krakowa 

z Podwotoozysk ; połączenia: w Podwołoczyskach nd í 
dessy i Kij-wa: w Borkach wielkich od wrzymałowa 
w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Krasnem od Brodów 
we Lwowie od Ickan, Ławocznego, Stryja, Janowa ; v 
Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławiu o: Sokala, Raw- 
Ruskiej, Bełzca; w Przeworsku od Tarnobrzegu; w Rze 
szowie od Jasła; w Dębisy od Przeworska przez Ro: 
wadów, od Nadbrzezia | At mę w Tarnowie vi 
Bndapesztu (odjazd 715 rano), Koszye, Nowego Sącza 
Stróż, od Chyrowa, Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże 
10.47 w nocy pociąg osobowy Nr. 1021 do Podgórza-przyst 


10.58 ,„ J z cigi BO „  -Płaszuw: 
11.05 , 4 » 46 „ Krakowa 


z Nowogo Sącza przez Suchę, Skawinę, Podgórze - Płs. 

azów , połączenia: w Nowym Sączu od Budapesztu. Ke 

szyc, Orłowa; w Chabów:e od Zakopanego; w Kałwar 
od Bielska i Wadowie 
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Fersan-Kaka0 


zawiera główne składniki żelazo, białko 
i fosfor, znakomity a niezrównany śro- 
dek odżywczy i wzmacniający w ble- 
dnicy,niedokrewnościi wszystkich 
stanach osłabnienia. Fersan kakao nie | 
psuje zębów, podnieca apatyt i nie po- 
wodnje żadnego szkodliwego działania 
na żołądek i kiszki, czem się odróżnia 
ol wszystkich przetworów zawierają 
cych żelazo. przeto jest polecany przez 
lekarzy. — Tylko w oryginalnych kar: 
tonaeh po */, kilo do nabycia w apte- 
kach. — Cena kartonn 2 K. 75 h. — 
Główny skład na Kraków i okolicę w 
lrogneryi Franciszka Zapotna | Ski, 
ulica Sienna 12. 12700 


| Skład ram i obrazów 


E. LEICHT 


w Krakowie, ul. Pijarska 19 
(przy bramie Floryańskiej). 
Wszelkie zamówienia i reperacye w tyn 

lziale wykonuje bardzo tanio. 32 


Pracownia sukien damskich 


ZOFII LISIŃSKIEJ 


Kraków, Floryańska 53 1 p. 

| Mam zaszczyt douieść Wielm. Panio n 
(iż otwórzyłam pracownię sukien dam- 
| skinb i wykonuje tiıkowe według nej- 
|nowszych żarnali, po bardzo przystę- 
pnych cenach i «aożliwie w jak naj- 


Kto raz pozna zalety 
Herbaty CEYLON 


marka Ugalla lub Quaker 


wej pamięci. 10 


134 2 


OLE KŻ» 


ud 


pod Krakowem, jako to: 


X 


} 
P. : 


i 


Bazar Krajowy w Krakowie 


róg Rynku głównego i ul. Brackiej L. 20 
poleca Majolikę Kołomyjską i z Dębnik 


Wazy na kwiaty, wazony dekoracyjne, 
talerze, popielniczki w wielkim wyborze, od 
najtańszych do najwięcej ozdobnych. 


roślinnatynkturana 
włosy. — Przywraca sto- 
pniowo kolor od blond aź 
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Na śluby 


wynajmuję najtaniej remizy i po- 
wozy na chrzty i wycieczki, oraz 
parówki do poorzebów. P. Głn- 
sikowski Grzegórzki 4h, 


Telefon Nr. 336. 


82 0 


2400 


do najciemniejszych. 


Najlepsza, nieszkodliwa, wypróbow 
POLE 'A 


Niezwykie łatwy sposób użycia. 


ana. 


807 1 16 


a 


Miód patoka 
ziarnisty, prawdziwy podolski, wysyła 
Kółko rolnicze w Buczaczu 
krótszym czasie. — Polecam się łaska-, w 6-klg. puszkach w cenie 6 K., opłatnie 


do każdej stacyi. 130 6 16 


Salon fryzyerski R. Wiskidy, Kraków, Pl. Maryacki. 


„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny 
miech tylko zażyje Pastylek Gerandel'a*. 


Prospekty na żądanie. — O dprzedajycym rabat. 


Dosyć jest raz spróbować, żehy się przekonać o skuteczności 


Chrypki, Zakatarzenia, irytacyl plersiowej, Astmy, etc , 
Niezbędnych dla osób, które zbytecznie głos utru 


—— 


dzaja. 


Bardzo użyteczne dla Palących. 

Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych. 
We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, Wewiórskiego; — w Krakowie 
w aptekach pp.: Wiszniewskiego, Redyka. 
"e a gh 


"FABRYCZNY. 


PASTYLEK GERAUDEL'A 


Nieomylnych w Jaczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia opłucnego, 


6028 10 18 


Skład powozów i osi z c. k. uprzywilijowanej fabryki 


Jana Postuwki i Syna. 


Jeneralne zastępstwo latarń powozowych, oraz warstaty wszelkich reperacyj 
i odnowień powozowych na miejscu przy ulicy Zwierzynieckiej 25 
w Krakowie. Filia w Tarnowie ulica Krakowska L. 28, poleca Zakład 

wyrobów rymarsko-si dlarskich i skład uprzęży w rozmaitych gatunkach. 
Odnowienie i zanówienia powozów i nnrzęży wykonuje się szybko i dokładnie 
z najlepszych materyałów pod gwarancyą. — Ceny nadar przystępne, -- Poleca 


się pami ei WW. Panom. 
248 8 A 


Zakopane 


a mianowicie : 


Peleryny zskopańskie, damskie i męzkie, różnej 


jakości i koloru sukna. 
Sahałówki 
Figara 
Serdaczki | 
Pantofle 


Ceny konkurencyjne stałe, 


Bazar wyrobów krajowych 


Ż. F. J, KONENDZINOKIEGO 


poleca stale zaopatrzony zapas własnych wyrobów 


z sukna białego lub ciemnego, haft reczny 
w stylu góralskim 


Z głębokiw rzacunkiem 


EDWARD MÜCKE. 


215 


,8ŁOS8 WARODU*. 


M wie ducha m. cało 


ODCZYT 


wygłoszony w Bernie przez | 


Dra Dubots 


Przekład polski upoważniony 
przez prelegenta 
tylko co opuścił prasę 
Do nabycia: 


w Księgarni katolickiej 


Dra Władysł. Kiłkowskiego 


W KRAKOWIE 28 
Rynek 30, Telefonu 418. 


Cena egzempl. K. 1:20 hal., 
z przesyłką o 10 hal. więcej. 


NA KARNAWAŁ! 


Podpisany podejmuje się grywać na 
zabawach lub weselach, tak w mieście 
jak i na prowincyi. Duet: forte- 
pian i skrzypce. Bliższe warunki 
u Amdrzeia Wrońskiego, Kra- 
ków, ul. sw. Gertrudy 15 I p. 14818 


roślinnym 
można 
opłatnie 


pku nerol* sı najsimaczniejsze, 


ke. 


lłuszczu 
4' 


poninają się). 
w handlu kolonialnym 
Kraków, Linia A-B. 
pocztą 
ym K 


Paczki i Chrust | 


ii 


„Kunerolć nabywać 


J. F. FISCHER 


Wysyłka 


SMAŻOWUC 


Precz z obcymi fabrykatami! 
-G~ 


CYKORYE KRAJOWA 


we wszelkich gatunkach 
pod gwarancyą prawdziwości 
i najlepszej jakości 
poleca 118 
Fabryka surogatów kawy 


J, br. ROMASZKANA 


w Horodence. 


Żądajcie we wszystkich handlach 
tylko cykoryi z Horodenki! 


PERFUMY 


na wagę i we fiakonach w nowych, 
modnych zapachach, jak: 67 

Keniczynka (Trefle nicarnet), Orion, 

Kwlat jabłoni (Apple blosson), Flołki, 
Vera violetta i inne poleca 


CZESŁAW ŚMIECHOWSKI 
Kraków, ul. Mikołajska L. 4. 


ODGENIOTKI 


kto chce zniszczyć prędko bez 
bólu i niebezpieczeństwa zaka- 
żenia krwi i okaleczenia, niech 
żąda Arbenza patentow. 
nożyka do odgniotków. 
Przez lekarzy polecony, ceniony 
przez tych, co takowego uży- 
wali. Skutek natychmiast. Cena 
za 1 szt. 2 kor. 50 h. Jeden 
wystarczy dla eałej rodziny, do 
nabycia u p. p. nożowników, w 
aptekach i u fryzjerów.W więk- 
szej ilości w fabryce A. Arhenz'a 


w Laasaanie, Szwajcazja. 3526 
Brzytwy | noże do odgniotków firmy 
A. Arbecz'a do nabycia w handlu broni 

S. Plelecklego we Lwowle. 


MIESZKANIA 


Welska 26 naprzeciw „Sokoła“, 3 po- 
koje i kuchnia I piętro, 1 pokój i ku- 
chnia III piętro ofieyna i skład duży 
lub wozownia w podworcu. 188 5 O 


OW 
Miód patoka 
kuraey ny i deserowy, z własnej pasieki, 
wysyłam na żądanie franko, w puszkach 


za zsliczką 6:40 kor. Ks. W. Mikitka 
proboszcz, Kupczyńce p. Denysów. 227 


" bardzo szybkie uśmierzenie bólu. 


che opłatnie 12 małych lub 6 dużych fiakonów kosztuje 4 korony. 
APOTHEKE des A. THIERRY IN PREGRADA 
Sanerbrunn. 


) 


we wszystkich krajach cywilizowanych. 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. 


Na kawałeczek waty nalewa się dosyć sporo 


BALSAMU Thierry AR 


Mi wkłada się do dziurawego zęba, osiągając tym sposobem 

Prawdziwy tylko z zielonym 

znakiem ochronnym Zakonnieą i zamknięciem kapslowem 
z wyciśniętą firmą: Jedynie prawdziwy. 

SCH UTZENGEL- 


Wystrzegać się należy naśladownictw i uważać na znak ochronny Zakonnicę, zarejestrowany 
3 


` 


bei Rohitsch- 


6001 2 0 


|h=< = Ra. 


Kierownictwo apteki 


lub drogueryi przyjmie zaraz starszy 
Ulica Łobzowska Nr. 25. na parterze. | żonaty farmaceuta. Zgłoszenia uprasza 
= 2? 3 | pod „Farmaceuta“ Krzeszowice. 308 


£ MERKURY acms 


Wychodzi 2 i 16 każdego miesiąca 


| Do wynajęcia 
|pokój frontowy z utrzymaniem. 


Treść num. 3, roczn. 6: Lesowania. Konwersya renty wspólnej. Zni- 
kające losy. 3'/⁄ proe walory. Nowa grupa bankowa. Kronika @ 
handlowa. Przegląd giełdowy. Odpowiedzi itd, 


Całoroczna prenumerata kosztuje 3 kor. 60 h., półroczna © 
1 kor. 80 h. — Numera okazowe darmo i opłatnie. 


W styczniu otrzymają wszyscy Abonenci 6158 li 0 


BĘ BEZPŁATNIE mg 


Rocznik finansowy na tok 1803 i kalendarzyk 


bankowy. e 
Adres adminislracyi: Kraków, Rynek gl. 5. 


EMERT. ROTMISTRZA A. KORNBERGERA 


ż 


"BIURO INFORMACYJNE 


dia spraw wojskowysh 
autoryzowane przez Wysokie c. k Władze rządowe, 
i wskazówek 
dotyczących służby wojskowej iw sprawach asenterunkow. 
w Krakowie, w. Karmelicka L. 24. 
Biuro udziela dalej informacyj i sporządza wszelkie odnośne po- 
dania w sprawach dotyczących : jednorocznej służby, - stałej slużby woj- 
| skowej — przedwczesnego zawierania małżeństw, — emigracyi — odroczenia 
ćwiczeń wojskowych lub uwolnienia od takowych, — zebrań kontrolny. h, 
reklamacyi — przyjęcia do Zskładów naukowych i Aksdemii wojskowych itd. 
Również sporządza Biuro podania dia Oficorów czynnej służby. rezerwy 
ji obrony krajowej w sprawach zawierania małżeństw. w sprawach szlachectwa 
i w sprawach dworskich, — podania do Tronu — podania o pozw.lenie złoże- 
|nia, konwersyi, lub podniesienia kaucyi małżeńskich itd. 
Godziny urzędowe przed i po południu, w niedziele i święta do 
godziny 12-tej w połuln'e. 
Z wojskowem Biurem informacyjnem połączony jest c. k. rządow. upraw. 
Zakład wojskowo-nankowy. 306 1 3 


00009000000000060000(0000:0060907000 .000000 
ZNAKOMITY 


KONIAK KURACYJ NYŚ 


kawowy i żółtkowy a 


poleca 268 1 10 
< > 


HANDEL ŚNIADANKOWY JANA DEPTUCHA $ 


w Krakowie, ulica Szewska 14. 


000C 0000c0000000000)" 2000000000000003£00208 


p m w m ww wm uw m ua wa ww w ao No m ww m u ue 


udziela wyjaśnień 


jog 


Polecają 


MAGAZYN w ogony wyborze 
artykuły 


do stroju damskiej 


Nowości 


toalety balowej 
i wieczorowej. 
Ceny konkurencyjne. 
Przy materyach jedwa- 
bnych na suknie 50% 
opustu. 107 7 


Zimiet i $p. 


W KRAKOWIE 
== Linia A-B. <= 


e w w ww w ae we ue u w ua aa u Ua 
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Spółka mleczarska 


w Nowej Wsi szlach. p. Liszki. do- 
starcza codziennie świeżego wyboro: 
wego masła deser. po cenie kor 
2.40 za 1 kg. wraz z opłatą pocztową 
przy odbiorże 4'/, kg. Głowną sprze- 
darz w Krakowie posiada handel Anto- 
niego Suskiego ul. Grodzka. 108 0 10 


zamiana. 


Dwie piękne kamienice 
w Krakowie, 


% z dochodem netto ca 18.000 K. 


wartości około 240 tysięcy kor., 

są do »amiany na majątek ziem- 

ski w blizkości Jarosławia lub 
na realności w Jarosławiu 


Zgłoszenia pod adresem: Zamiana 
120, do Adm. „Głosu Narodu“. 


10 8 0 
z ostrzami 


Słynne brzytwy składanemi 
Arbenza " > 5 4 5i 


6 ostrzami 
i tejże firmy meżyki do nagniotków 


poleca W. HHalstx1i 
handel żelaza, Kraków. 189 


PIĘKNY DOM 


składający się z 3 ch pokoi, 2-ch przed- 
pokoi. 1 kuchni, strychu, piwnicy i 
atejni, w pięknej i nader klimatycznej 
okolicy, oteczony w około świerzowym 
i sosnowym lasem. blizko rzeka, do 
tego ładny kawał pola i ogródek, mo- 
że i jest odpowiednie na sklep, jest 


„+> LOS NARODU". 


Nr. 34 
EM E R Y T 


lat 35, kawaler, obznajmiony z czyn: 
nośeiami biurowemi, poszukuje jakie- 
gokolwiek zajęcia w Krakowie lub na 
prowineyi za skromnem wynagrodze- 
niem. Zgłoszenia do Admn. „Głosu 
Narodu“ dia „Emeryt* L. 3805. 13 


W dniu 30 Stycznia 


w jednokonce wziętej wieszorem na 
Linii A—B jadąc na ulicę Studeneką 
Nr 8, zgubiono pierścionek 
złoty, szeroki, z herbem, — Znalazca 
jest proszony o oddanie go portyerowi 


— |hoteln Saskiego za wynagrodzeniem. 
1.41 


301 


Kółko rolnicze 

w Majdania Kolbuszowskin ma do 
wy dzie rzżawienia handel to- ` 
warów mieszanych i wyszynk wina za 
czynszem rocznym: od firmy, karty 
przemysłowej i koncesyi, w kwocie 200 
koron. Zapas towarów ma być zapła- 
cony przez oferenta według wartości 
Zgłoszenia do Zarządu. BŁ l 1 


Lankastrówka 


półroczny pies legawy, piękny dalma- 
tyniec, dywan perski, makaty i pozy- 
tywka do sprzedania. Dłuťa 59 oficv- 
by parter, Lewicki, od 3--6 810 í 3 


Biedna wdowa 


po nauczycielu ludowym zostająca z 
trojgiem dzieci małoletnich bez naj- 
mniejszej z nikąd pomocy. w najokro- 
pniejszej nędzy, prosi litościwe serca 
o jakąkolwiek pemoe. Adres: Aniela 
Kozłowska Kraków. ul. św. Wawrzyń- 

ca Nr. 15. 304 1 8 


SELLEL EIEE 
Dobra lasowe. 


10.000 mrg. obejmujące, w czen: 
6.000 nre. przepysznych lasów świer- 
kowych. z znaczną ilością zaoszczędzo: 
nego starodrzewu, ciętego ściśle we- 
dług oznaczonego turnusu 80-letniego 
4.000 mrg. ekonomii z obszernemi i 


zaraz do wydzierżawienia na lat | dobrze utrzynanewi budynkami w kil- 


parę. Informacyj udzieli z grzeczności 
p. Włodzimierz Lipowski deutysta, Kra- 
ków ul. św. Krzyża 5 I p. 153 78 
O, 
NSE ZE "A 


KOTZYSKIJ IMIGRES 


Zdolnych uezia agentów 
z referencjami w dziale sprze- 
daży maszyn rolniczych i na= 
wozów sztucznych, pod ku> 
rzystnymi warunkami, lub 
stałą pensją, poszukują Głó- 
wni zastępcy Renomowanej | 
firmy. Zgłoszenia : Smoleński 
i Spółka Nowy Sącz. 196 


Przyjmę natychmiast dwu do- 
brze ułożonych, wymownych, energi- 
cznych i uezciwych 


+4 1 t , 
| | 
pudróujących jet 
z kaucyą 300 K. Posady stałe, pensya 
600 K. rocznie i prowizya która może 
przynosić kilkaset Koron miesięcznie. 
Pierwszeństwo mają pracujący w bran- 
ży maszyn rolniczych i t. p. Zgłosze- 
nia z opisera dotychczasowego zajęcia 
pod: „Stała posada* do Admini- 
stracyi „Głosn Narodu*. 275 2 8 


AOR O A O EE ER 
Zmlana lokalu! Ul. Floryań- 
ska L. 58 parter. Wyrabiamy peruki 
damskie, męskie, warkocze, koki, kre- 
pony i farbujemy włosy. Warkocze nowe 
od 3 złr. wyżej. ANTONI CZAICKI 
279 2 12 


Na interes chrześciański 


dawno istniejący z winami w Krako- 
wie w śródmieści. przy jednej z naj- 


|ożywieńszych ulic, poszukuje się zaraz 


nabywcy. Zgłoszenia: poste restante 
Grelowski, Zabierzów pod Krakowem. 
36 15 0 


|WACHLARZE BALOWE 


BĘ Gazowe i z piór strusich w wielkim wyborze, 
DF Rekawiczki, pończochy, szale jedwabne, wstążki, paski, 
MĘ Perfumy, pudry, mydła, szpilki, grzebienie, biżuterye franc., 


poleca najtaniej ANASTAZY FRONCZ Kraków, Floryańska 17. 


ku tolwark wh wydzierżawionych, z zna» 
cznewi suchemi dochodami, w blizkości | 
kolei. w Galicyi, jest po przeciętnej 
cenie 100 z'r. za mórg, do sprze- 
dania. — Reilektanci cirześcijanie 
mogący złozyć około 800uv0 złr. zaii. 
,czki gotówką, raczą się zgłosić do 
| Administracji , Głotu Narodu“. 302 


„ddd bad daje Ą 
Dogi szczenięta 


do sprzedania 
przy ulicy Podwale Nr. 12. 


238 4 4 


Buchalterka 


znająca podwójną buchalteryę dokła- 
duie, zostanie przyjętą do za- 
kładu przemysłowego na prowincji. — 


Zgłoszenia tylko do 6-go lutego 1308 
do Admiaistracyi m Narodn* 
279 


ZAKŁAD KOMISOWY 


rzeczy używanych, nowych | antyków 


ma do sprzedania: 2 Garnitury mach., 
Toaiety czarne, Głowa jelenia z praw. 
rogami, Stoły mach., Biblioteka ant., 
Kredens mat., Anysa nocna, Ołtarz po- 
koj.. Konsole mach.. Kasetki inkrust., 
Szafa z lustrem, Szafy, Dywany per- 
skie, Biurke, Otomany, Kanapy, Ser- 
wantka, Sekretarki, „Komody aur, oraz 
wszelka Garderoba i inne różne rzeczy 


Zakład komisowy 
Kraków, ul. Szewska Nr. 5 I p. 


Kupno oolezmoścowe. 


Przy ul. Studenckiej w Krako- 
wie jest zbiegiem okoliczności 
kamienica II - piętrowa, 
znakomicie zbudowana, 50 prze- 
szło ubikacyj mieszkalny ch obej- 
mująca, 7a cenę 56.000 zir, z 
długiem Kasy Oszczędn. 38.000 
do sprzedania. Bliższej wia- 
domości udzieli „REGULUS* za. 
nadesłaniem adresu do Admin. 
„Głosu Narodu*. 308 1 0 


Właścicielka i wydawczyni: Józefa Rogoszowa. 


Redaktor odpowiedzialny : 


Dr. Antoni Beauprć. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w 


Bielsku. 


Wfdrukarni"W. Korneckiego w Krakowie. 


